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simka wam
tfwagi polityczne — dlaczego jest kiepsko na Węgrzech, tu­
dzież—jaka jest różnica między tnagraram:, którzy robią, ju- 
denhecę a p. Tiszą, który ją wyhodował. — Konsvderaoje 
’konomiezne na temat słabego punktu naszych spółek rol­
nych.—Nowy aforyzm i jego łoiezne następstwa. — Czy nasz 
Przemyśl jest istotnie tak światnr, jak mówią cudzoziemcy.— 
**roszura p. Wrotnowskiego i świece Stearynowe p. Hocha.

Czy będzie wojna i jak prędko? nie wiadomo, 
tymczasem nieuiega wątpliwości, że państwo wę­
gierskie jest nieco chore. W samych Węgrzech oka- 
*alo się zbawiennem strzelać we łby ludziom, za to, 
*e napadają żydów, zaś w „połączonej” Chorwacji 
Jest niezbędnem szpikować mieszkańców kulami za 
to —- że zrzucają szyldy węgierskie. Kto wie, czy 
W tej chwili zly duch nie podszepnął połączonym 
Rumunom, ażeby „zrzucali” obcisłe węgierskie spo- 
deńki; a w takim razie okaźe się pożytecznem ufor­
mować trzecie seminarium bagnetowych pedagogów, 
Oiianować drugiego dyktatora i, przy dźwiękach 
orkiestry, wciągać na rumunów wyżej wymienione 
oznaki politycznej jednomyślności.

Wszystko jest możliwe, jeżeli p. Tisza, pierwszy 
biinister węgierski, tak w ruchach antysemickich, 
jak w burzeniu się Chorwatów widzi tylko dwie rze­
czy: honor węgierskiej ojczyzny i występujących 
Przeciw niemu buntowników. Do ruohawki antyse­
mickiej mówi: „rząd ma obowiązek stać na straży 
mienia i życia swych obywateli”, a do ruchawki an- 
ty.magyarskiej, że: „demonstracje uliczne nie roz- 
liiążą sprawy kroackiej .

1 rzuciwszy te frazesy, wytarte jak trojaki z cza­
sów Stanisława Aug i sta, p. fisza czuje się zupełnie 
Zadowolony. Sądzi bowiem, że aczkolwiek demon­
stracje uliczne w Zagrzebiu nie rozwiążą kwestji 

kroackiej, to przecież — jego mowy bankietowe 
w Wielkim Wardynie uleczą Węgry z dzisiejszych 
latających bólów.

Szczęśliwa posada, która daje patent mrWszech- 
moc, nieomylność, a nadewszystko na — dobry hu­
mor... Ty łyku zagrzebski, który zrzucałeś szyldy, 
ty kmieciu słowacki, albo pastuchu magyarski, któ­
rzyście rabowali sklepy, za niegodziwe postępki od­
powiadać będziecie naprzód przed ces. król, sądem, 
a następnie przed Bogiem. Ale p. Tisza et Ćoinp. 
choćby wytoczył krew z tysięcy burzycieli, dostanie 
w najgorszym razie dymisją i emeryturę tej wysoko­
ści, co jedno antysemickie zaburzenie.

Tymczasem kto tu jeszcze jest winien czy nie p. 
Tisza i jego polityczni przyjaciele?

Burzą się kroaci, bo ich w najwyższym stopniu 
wyzyskiwali i guiótli finansowi urzędnicy węgier­
scy. Pewna część nieszczęśliwych wichrzycieli de­
cyduje się zginąć, bo — „zrobi się wtedy luźniej na 
świecie i będzie mniejsza bieda”. W inną część 
wmówili agitatorowie, że mają nastać nowe podat­
ki od wąsów, od dzieci i od jaj (!) i że można im za- 
pobiedz wynalazłszy węgierską koronę i sztandar, 
które kryją się gdzieś w zarządach gminnych, albo 
w biurach skarbowych.

Burzy się dalej węgierskie pospólstwo, ponieważ 
wyzyskują go żydzi. I znowu jedna część rebeljan- 
tów wojuje za 3 reńskie na dzień, a druga—tak so­
bie—z amatorstwa. Powiedziano im, że: „teraz mo­
żna grabić i rozbijać i że nawet podobne objawy 
patriotyzmu będą mile przez rząd widziane”, więc— 
grabią!

Jakim sposobem stało się, żo Po<* ®.kj®?LPóbywa- 
stojącego na straży honoru , urzędnicy,
teli, wyrosły podobno z>oiki2ganlylud__tak biedny, 
którzy łupią lud ze skory święcie”—tak ciem- 
ny,Cłże' sVuka węgierskiej korony i sztandaru”

Długość dnia godzin 12 minut 08. 
Ubyło „„ 4 „ 53.

Wschód słońca o godziiuo 5 minut 48.
Zachód . . 5 . 56.

(od 1-<)O ]>a£dziernilca r. b»).
W Warszawie: rocznie rs. 9,

Półrocznie rs. 4 k. 50, kwartalnie
r8- 2 k. 25. miesięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do
«on>u dopłaca się miesięcznie 
ł»0. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z. dwukiotną przesyłką 
dz eunie: rocznie rs. 12, półro­
cznie rs. 6, kwartalnie rs. 3, 
klioRieeznie re. 1.

Za granicą: (z przesyłką je-
wOorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Numer pojedynczy wydania po- 
rannegok.3, wieczornego k. 5.

bziń: Łndysłnwa i Tekli P. M.
_ t'"j AdrefredakcJI .Kurier. Warszawskiego:* plae Teatralny Kr 5, dom Ant. Stępkowskiego.

O głos z
Reklamy: za 

pierwszy raz 25 kf>p , k»ż<ły. 
stępuy raz 20 kop. ■ *^i

Nakrologja: za jedon wiśrSftj 
15~Op- V rf&rlr

Z wy JrTW- '•« za-Je­
den wiei etW?v^rwszy raz 
10 I:., każ.\<^ Sp**oy raz 8 k.

Małe og.r, Tia za joden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/g kop.

Przewodnik adresowy: za
1 wiersz rocznie rs. 30. Oglosze- 

. , .... nia do „Przewodnika" przyjmujeRękopisów nadsyłanych do rsilakcji nie zwraca się. wyłącznie Biuro ogłoszeń Rajcu-

"*ev ’ czwarteE Kostny i Damiana M.

piątek: Wacława Króla Czeskiego. 
Sobota: Michała Archanioła. 
Niedziela: Hieronima K. i Zofii Wd.
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OD WYDAWCÓW.
Przekonawszy s;^ w ciągu ostatnich sześciu mie­

sięcy, iż wy dawanie Kurjera dwa razy dziennie po­
ciąga za sobą nieuuiknjone a tak znaczne powię­
kszenie kosztów redakcyjnych, administracyjnych i 
drukarskich, że obecnie pobierana przedpłata, po­
mimo wielkiej liczby naszych prenumeratorów, kosz- 
■tów tych nie pokrywa, zmuszeni jesteśmy, na mocy 
otrzymanego pozwolenia od właściwej władzy, zmie­
nić i ustalić warunki prenumeraty, począwszy od 
dnia 1-go października r. b., jak następuje:

w WARSZAWIE:

rocznie................. ........................  9 kop. —
półrocznie 50
kwartalnie  2 „ 25 
miesięcznie ................... « — n 75
Za dwukrotne odnoszenie do domu dopłaca się 

miesięcznie kop. 5.

W CESARSTWIE I NA PROWINCJI:
t dwukrotna przesyłką dziennie na najpierwsze po­
czty i pociągi raune i wieczorne oddzielnie:

rocznie . . ••• 
półrocznie .................
kwartalnie  
miesięcznie.........................................

' Za granicą (z przesyłką jednorazową) 
TS. 1 kop. 50.

. . rs. 12
• • , 6
. . „ 3

• - „ 1
miesięcznie

Oddzielna przedpłata na jedno tylko wydanie 
Kurjera ani w Warszawie, ani na prowincji przyj­
mowaną być nie może.

Spełniając przyrzeczenie nasze, dane w marcu r. b. 
prenumeratorom zamiejscowym, zawiadamiamy ich, 
że począwszy od dnia 1 go października r. b. Kurjcr 
ekspedjowany będziedla wszystkich bez wyjątku pre­
numeratorów dwa razy dziennie na najpierwsze poczty 
i pociągi poranne i wieczorne oddzielnie. Wskutek tego 
prenumeratorzy na stacjach dróg żelaznych warszaw- 
sko-wiedeńskiej, bydgoskiej, nadwiślańskiej, peters­
burskiej, traktu radomskiego i przyległych stacjach 
pocztowych bocznych, otrzymywać będą numer 
ekspedjowany7 rano o kilkanaście godzin wcześniej 
niż obecnie, a na drodze terespolskiej tenże sam nu­
mer nawet o 24 godzin wcześniej.

Dla uniknienia zwłoki w przesyłce, upraszamy 
szanownych prenumeratorów o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty na kwartał następny, z dokladnem wy­
mienieniem adresu.  

KALENDARZ*
Widowiska: Teatr wielki: ,,Marta". Teatr 

letni (w ogrodzie Saskim): „Marja Stuart". Teatr 
nowy (przy ulicy Królewskiej): „Aby handel szedł" i 
„Ciurkiewicz czy Dziurkiewica". (Godz. 7 i pół wieczo­
rom).

— numer „Kurjera" tryj-
dcie jutro po południu.

Plus i minus.
Ostatni tydzień był bogatym w wypadki, które 

położeniu europejskiemu nadały chwilowo nieco od­
mienną postać, a burzę, która zdawała się już wzbi­
jać nad widnokręgiem, odwlokły. Równocześnie 

wybuchły przesilenia, które zdają się zbliżać o- 
stateczne starcie sprzecznych prądów.

Wytworzyła się zatem nowa konfiguracja stosun­
ków, weszły w grę czynniki, dotąd nie dość uważnie 
brane w rachubę, ale pokój się nie utrwalił ani nawet 
wątła budowa jego nie została należycie podpartą.

Czynnikiem pokojowym chwili najświeższej jest; 
z pewnością podróż p. Gladstone a do Kopenhagi. ; 
Angielski minister, znający dobrze niebezpieczeń­
stwa grożące pokojowi, pojechał w odwiedziny dwo­
ru duńskiego i jego chwilowych gości dobredens- 
borgu po to, aby oddziałać uśmierzająco. Zdaje się/ 
że podobała mu się na ten raz rola „uczciwego ma­
klera”, do której przyznaje się od lat dziesięciu 
książę. Bismark. Być może, iż nie chodzilo mu o 
przeważenie szali korzyści ani na stronę Rossji, ani 
na stronę Niemiec; pragnąc tylko, aby na usłużnem 
pośrednictwie jego skorzystała — sprawa pokoju...

Anglja gladstonowska, przeżarta do szpiku kości 
duchem merkantylizmu, nie pragnie w ogóle żadnej 
wojny na kontynencie europejskim, bo każda z nich 
zachwiewa równowagą jej życia ekonomicznego, ka­
żda krzyżuje i koszlawi utarte kierunki jej szlaków 
handlowych, nadweręża swobodę ruchów jej mary­
narki kupieckiej.

P. Gladstone umie być spokojniejszym o wzrost 
terytorjalny rosyjskich posiadłości w Azji środkowej, 
aniżeli był lord Beaconsfield, dlatego widok zapa­
sów pomiędzy Niemcami i Rossją, z których mogła­
by Anglja* skorzystać w Armenii i Kabulu nie tyie. 
przedstawia dlań ponęt, ażeby z tego powodu chęt- 
nem patrzał okiem za rozwój akcji nieprzyjaznej 
pomiędzy temi dwoma mocarstwami.

Drogą takiej logiki można przyjść do wniosku, że 
Anglja dzisiejsza gotową byłaby dołożyć starań do 
utrzymania związków tradycyjnej przyjaźni dworu: 
petersburskiego z berlińskim. P. Gladstone mógł 
dlatego właśnie pojechać do Kopenhagi, aby poka­
zać światu, że pomiędzy dzisiejszą Anglją i Rossją 
niema tak zasadniczej sprzeczności interesów, aby

w celu zmniejszenia sobie podatków i — tak dziki, 
że można go albo namówić, albo za 3 reńskie kupić 
do rozboju?...

Gdzie był wówczas p. Tisza, gdy w państwowym 
okscfcie fermentowały tego gatunku drożdże? Hal, 
p. Tisza czuwał nad honorem ojczyzny, układając 
węgierskie napisy na szyldy, pchając gwałtem kro- 
atów w obcisłe spodnie i obznajmiając z piękno­
ściami węgierskiej literatury biednych Słowaków, 
którzy nie mieli za co kupić sobie mamałygi. Nie 
dziw, że tak pojmując szczęście ludów i swoje obo­
wiązki, p. Tisza ma swobodną głowę, a nawet do­
bry apetyt, na bankietach na jego cześć wydawa­
nych w Wielkim Wardynie.

Nie dziw też, że z węgrami źle, chociaż to nasi 
przyjaciele!...

Niemniejsze wątpliwości, jak w polityce zagra­
nicznej, nastręczają się w naszych sprawach domo­
wych. Nic wiadomo naprzykład: czy spółka rolni­
ków płockich utrzyma się czy nie?

Inicjator snólki najzupełniej słusznie 
sie, ażeby instytucja przedstawiała poważne :rę .1 
mi*e, czyli—na wszelki wypadek ® 1 któ-
cji dużo pieniędzy; ci zaś ob-y.'vate <i2! v/ eaiŁiem 

do Sal, a drudzy do łasa, mc dziwnego, ze sam 
P1 Jestto^^ecbą^szystkich nierozwiniętych społe­
czeństw, że obok wstrętu do małych prac, mają one 
pociąg do wielkich planów. Tymczasem prawa 
natury mieć ebeą, ażeby rzeczy wielkie rodziły sie 
z drobnych. Dynia powstaje z ziarnka, a domy 
handlowe z kantorów. Tak jest na całym świecie 
tak jest nawet i u nas, o ile chodzi o—dynie- w kwe­
stii bowiem domów handlowych utworzyliśmy sohh 
odrębny loikę i chcemy, żeby te instytucje rodziły
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Oto jest droga rozwoju naturalnego. Gdy zaś; 
porzuciwszy ją, zechcemy odrazu chwytać za gar­
dło handel wiejski, skończymy bankructwem i to, 
czego nie pochłonęło złe gospodarstwo, lub przewroty 
agrarne, utonie w czasie podróży do „zreformowa­
nia handlu zbożowego”.

Łatwo mówić: utwórzmy spółkę dla wyparcia ży­
dów z handlu! Ależ spróbójcie utworzyć pierwej 
spółkę do usunięcia faktorów, szynkarzy, pachcia- 
rzy i t. p., którzy albo są niepotrzebni, albo dopusz­
czają się nadużyć, albo nie mają pojęciao gospodar­
stwie mlecznem. Wtedy zaczniemy gadać o ryn­
kach zbożowych.

Swoją drogą jest rodzaj spółek, którzy z pożyt­
kiem mogliby uprawiać nasi ziemianie, mianowicie 
— spółki wytwórcze. Niedawno czytałem, że jakiś 
inźenier dice otworzyć kantor sprzedaży polskiego 
masła w Paryżu, a z drugiej strony, że mięso z ukra­
ińskich wołów zaczyna być transportowane do Lon­
dynu. Oto są obiecujące interesa, byle je w porę 
opanować i mądrze prowadzić. Oto materjał dla 
spółek, z którychby jedne hodowały bydło na na­
biał, a drugie na rzeź.

Obawiam się jednak, ażeby nam i to z rąk nie u- 
ciekło. Któż bowiem zaręczy, że w tym czasie, gdy 
nasi ziemianie radzą nad opanowaniem handlu zbo­
żowego, nie tworzy się już jaka spółka niemiecka 
w celu zaprowadzenia na wielką skalę hodowli by­
dła i drobin, tudzież wywozu jaj i masła za granicę?

Tylko prawda, że dwa „organa ziemiańskie” 6Vo- 
wo i Mw jeszcze nie uwierzyły ani w konkurencję 
amerykańskiego zboża, ani w możność udania się 
hodowli zwierząt u nas! Uwierzą zaś nie prędzej, aż 
gdy poczną ogłaszać artykuły: „W sprawie najno­
wszego upadku naszych posiadłości ziemskich .

Jeżeli postępy rolnictwa wiele pozostawiają do ży­
czenia, za to w stosunkach kolejowych już mogliby­
śmy uczyć rozumu ludy najbardziej ucywilizowane. 

Meprawdaż, eo za ładne słówko... a jednak u nas pra­
wie nieznane?

Rzecz dziwna, doprawdy — tyleśmy cudzoziemskich 
najniepotrzobniejszyeh nawet wyrazów ^importowali* 
na niwę naszej rodzinnej mowy, a wyrażenia określają­
cego rzecz tak pospolitą, nie cheemy wpuścić przez ro­
gatkę w obawie oczywiście przed wyrzokatiiami pery- 
stów.

Na uspokojenie ich przypomnijmy nawiasem, iż i nasz 
język posiada pewne orzeczenia nie dające się na wiele 
innych dosłownie przetłumaczyć. „Tęsknota" nasza na- 
przykład to nie desir francuski, chociaż wątpić nie mo­
żna, by francuzom oboem być miało to uczucie. Tak 
samo, tylko odwrotnie rzecz się ma ze slóweczkiem^ir- 
totion.

Stworzyli go anglicy i wymawiają „flirteszen", a 
w lot pochwycili franeuzi wymawiając po swojomn ,,flir- 
tasipn" my przeto mamy dziś do wyboru w tej lub owej 
termie wprowadzić go do słownika potocznej mowy.

I cóż ozmeza ten wyraz, w którego dźwięku słychać 
jakby lekki szelest jedwabnej sukni i rozsuwanego wa­
chlarza. coś jakby trzepotanie skrzydełek odlatującego 
ptaszku, jakby tajemnicze drżenie liści w noc mie­
sięczną?

Wszelka definicja ma to do siebie, iż rzadko rzecz 
wyjaśnia należycie — jeśli powiemy: brona jest to na­
rzędzie rolnicze, mniej to nas nauczy, niż jeśli nam samą 
bronę pokażą i zażycia jej pozwolą być świadkami.

Flirtation nie sposób przetłumaczyć ściśle na nasz 
język, nie sposób powiedzieć: jest to miłość, miłostki 
Inb kochanie....... Miłość, to rzecz nazbyt poważna i
wspaniała, może poważniejsza niżby to się wielu zdawać 
mogło; ,,miłostki" to znowuż coś przypominające zbyt 
niemiła erotyki Morsztyna lub Węgierskiego — wreszcie 

kochanie", ach! „kochanie" to coś tak sentymental­
nie brzmiącego, tak wymuszonego, tak owianego atrno* 1 
sferą „Malwiny czyli domyślności serca" i tym podo­
bnych ,,welumów zroszonych łzami", iż nie sposób okre­
ślić tem ckliwem słow.m t-k.e article de Paris, ja­
kim jest flirtation. Ostateczn o powiedzmy, że jest 
to rodzaj miłości. Ale jaki? Oto przykład.

aię jak Wenus z morskiej piany, albo Minerwa 
z głowy Jowisza, zapominając, że w naszych cza­
sach nawet i te panie stały się już niewypłacalnemu

Tu leży źródło naszych niepowodzeń rolniczo- 
handlowych, że ambicja, która nie pozwala ważyć 
pieprzu na łuty, radzi jednocześnie opanować cały 
rynek zbożowy. Skutkiem czego. Bogu ducha wi­
nien ziemianin, którego lada żydek okpiwa w jego 
własnym spichlerzu, ten sam poczciwiec chce „robić 
interesa” w Gdańsku, na kupcach angielskich, któ­
rych Spencer, ze względu na ich szachrajstwa, nazy­
wa nowożytnymi ludożercami!...

Na dnie spółek rolniczych leży znakomita idea: 
wytworzenia kupców zbożowych chrześejan. Jestto 
ula nas kwestja pierwszorzędnej wagi. Naprzód bo 
wiem w ludności chrześcjańskiej powstałyby nowe 
przymioty, jakich dziś nie posiada, a powtóre część 
żydów przeniosłaby się z handlu i pośrednictwa do 
innych zajęć, eo i nam i im wyszłoby tylko na dobre.

Ale do podobnej reformy nie można -zabierać się 
po amatorsku, nie można łudzić się nadzieją opano­
wania handlu w całej gubemji a nawet powiecie, 
nie można na tak ryzykowne próby wyrzucać kilku­
dziesięciu tysięcy rublu

Stan ziemiański już wieleby zrobił, gdyby: 1) u- 
łatwiał młodym ludziom naukę w szkole handlowej
i praktykę za granicą, 2) pomaga! iin do otwierania 
„interesu*' na prowincji, i 3) utrzymywał z nimi sto­
sunki. Wystawiłby zaś sobio pomnik, gdyby spryt- 
tniejszycli chłopów bezrolnych zachęcał do handlu 
wiejskiego, choćby drobieni, skórkami, towarami 
kramarskimi i — i ułatwił im do tego pierwsze 
kroki.

Dopiero gdyby na wsiach i w miasteczkach wy­
tworzyła się liczna warstwa drobnych handlarzy i 
kupców chrześejan, dopiero z pośród nieb, wyjątko- 
k*°yeh°lae je^no8tki doszłyby stopniowo do wię-

Dobrze znany w bawiących sio kołach, dwudziestokil­
kuletni X„ zostaje skazany przez gościnnego stryja na 
wiejskie rozkosze. W mieście zaczynały się właśnie 
śmiertelne nudy, młodzieniec nie przywykły do łóżka o

strona, prowadząca wojnę z Rossją, mogła liczyć na 
jej pomoc, choćby moralną tylko Naturalnie że ta­
ka manifestacja *ze strony p. Gladstone’a mogła o- 
trzeźwić pewne szowinizmy wojenne w Berlinie i 
dla tego fakt owej podróży nw aźać wypada za czyn­
nik pokojowy chwilowego położenia.

Równocześnie prawie ze spacerem kopenhag- 
skirn angielskiego ministra przypadły wybory do 
skupczyny serbskiej, które zgotowały gabinetowi 
pp. Piroczauaca i Garaszanina niepowetowaną klę­
skę. Wybrano tylko 35 postępowców sprzyjają­
cych rządowi, podczas gdy radykaliści zdobyli 80 
mandatów, a frakcja reakcyjna p. Risticza trzyna­
ście. Radykaliści są przeto panami położenia i mo­
gą w pewnych wypadkach obejść się nawet bez ko­
alicji z garstką zwolenników p. Risticza.

Pod sztandarem radykalizmu serbskiego groma­
dzi się młoda inteligencja tamtejsza, która na wszech­
nicach zachodnio • europejskich wyuczyła się pe­
wnych niezrozumianych głębiej haśeł lub frazesów 
demokratyczno-socjalnych i jak ktoś trafnie znu- 
wożył, wyobraża sobie, że państwem rządzić można 
bez ministerstwa, bez armji, bez podatków, a w naj­
gorszym razie i bez głowy państwa... Burzliwe te i 
mętno żywioły o tyle budzą obawę na wypadek, gdy­
by owładnęły sterem spraw publicznych, że wytwo­
rzyłyby w kraju chaos i roztroiły wszystkie czynni­
ki’ porządku państwowo - społecznego. Charakter 
i usposobienie frakcji p. Risticza są znane.

Wynik wyborów do skupozynv serbskiej o tyle 
może wpłynąć na ogólny układ stosunków europej­
skich, że zdołałby wywołać w miodem królestwie 
ogólne rozprzężenie, gdyby pp. Piroczanao i Gara- 
szanin uczuli’ się zmuszonymi do ustąpienia. Za­
wierucha, wywiązana w Serbii po unadku tego rzą­
du, odbiłaby się najpierw gromowem echem w są­
siedniej Austrji, a mianowicie w Bośnji i Hercego­
winie. Książę Piotr Karageorgewiez znalazł sobie 
w Cetynji żonę, ale nie znalazł dotąd tronu. Na 
wysepkach dałmatyńskich jawią się nagle zwolen­
nicy jego kandydatury na „tron wielkochorwacki”, 
obejmujący Bośnię. Hercegowinę, Dalmację, Slawo- 
nję i Chorwację. Radykaliści serbscy podnoszą go 
również na tarczy w miejsce „zaprzedanego Niem­
com i Austrji” króla Milana.

Od roku wiedziano w Berlinie i Wiedniu, że król 
Milan za poradą swoich ministrów przysunął się do 
przymierza austijacko-niemicckiego, na ile mu tylko 
podrzędne stanowisko drobnego państewka wobec 
dumnych dworów Berlina i Wiednia przysunąć się 
pozwalało. Serbia, ehoeiaź wątła i szczupła, mia­
ła wyznaczoną sobie rolę pierwszorzędną, w przy­
szłych planach Niemiec i Austrji co do do półwyspu 
bałkańskiego. Dzisiaj ten pion na szachownicy au- 
stro-niemieekiej łamie się, ludność dąży jawnie do 
obalenia rządu, kokietującego z Berlinem i Wie­
dniem, stanowisko króla Milana zagrożone.

Rozgardjasz polityczny, który poczyna rosnąć 
szybko na obszarach południowej Słowiańszczyzny, 
zbliża chwilę, w której mocarstwa uznają za stoso­

wne wejrzeć w ten niesforny odmęt i wyrzec słowo 
zagłady dla organizmów, które dowiodły, że nie po­
siadają w swem łonie pierwiastków konserwaty- 
tywnych i są żywiołem ciągłego zaniepokojenia dla 
Europy.

Jeżeli więc podróż p. Gladstone’a poprawiła nieco 
widoki pokoju, to wstrząśnienia, którym ulega zno­
wu półwysep bałkański, zdają się równocześnie ; 
przyspieszać wybuch katastrofy.

Tam plus—tu minus...
Br. Z.

godzinie 10-ej wieczór, wyjeżdża na wieś i... trafi* 
z deszczu pod rynnę. Proboszcz, dwie przyjaciół^1 
stryjenki, nąjtyczanka z podmurowaniem, mleko 
wszelakich kształtach, gdakania kur na dziedzińcu, dzien­
niki z ubiegłego tygodnia... słowem, rozpaczliwa sytu®' 
cja. I oto—pięknego poobiedzia, podczas, dajmy n® 
to pospolitego ruszenia na grzyby do malowniczego ?•' 
ju. przekonywa się. blizkl czarnej melancholji salon®' 
wiec, iż przybyła od kilku dni na dłuższy pobyt do stry- 
iostwa. koleżanka ich córki —jest woale miłem i ogrO' 
mnie zabawnem stworzeniem! Tego wieczora niezwykły 
służy mu humor, rozjiowiada przepoeieszne lub efekto­
wne wydarzenia, których był bohaterom gdzieś w Alpach 
lub nad Atlantykiem i o dziwo! sam się spostrzega, i* 
zaczyna zwracio uwagę na to, jakie ta werwa sprawi® 
na otaczających wrażenie. Dziewczę, chociaż nie pod­
nosi oeząt na mówiącego, jednak powoli główka jej za­
pełnia się cala opowieściami plynącemi bystrym poto­
kiem z pod czarnych wąsików i... i... nazajutrz już „ni® 
śmie" podnieść cezu na zręcznie wyzyskującego swojo 
praktyczne doświadczenie młodzieńca. Powoli budzi si$ 
i W niej kokioterja. . rozpoczyna się rodzaj pojedynku 
„na strzały Amora* w którym, ot tak—dla idei — prze­
ciwnicy starają się jeden drugiego delikatnie zadrasnąć. 
Nie chodzi tu bynajmniej o śmierć i życie, jest to tak 
dobrze gra towarzyska jak każda inna, nieco tylko rnożo 
zabawniejsza niż „cenzurowany" i dlatego gorliwie upra­
wiana i nie nudząca tak rychło. Wreszcie po kilku ty­
godniach on wraea do miasta na sezon jesienny, on* 
ostatecznie złożyć egzamin i... nie spotkają się ci ludzi* 
w życiu nigdy więcej...

Byłaż to miłość? Nie! Była to tylko t. z. flirtation.
W teatrze naprzyklad, ktoś miał przypadkowo szczę­

ście dwa razy z rzędu sąsiadować w loży z zupełnie so­
bie nieznaną, ale prześliczną damą. Rzecz prosta, t® 
drugie spotkanie zaprawione zręcznem upozowaniem pro­
filu z jej strony, a z jego niby niechcącem zwrócenie® 
na siebie uwagi — nie pozostaje baz dalszych konse- 
kweneyj. On wypytuje się kto ona, dlatego jedyni0’ 
aby się dowiedzieć, gdzie ją spotkać może, ona zaś za­
czyna być pewną, iż go niezawodnie gdzieś jeszcze spo­
tka. Tak się też i staje — pod werendą cukierni 1 
w alei ogrodu, w teatrze i w sali odczytów, na balu pu­
blicznym lub na wyścigach, wszędzie on i zawsze o° 
To oburzająco, nieprawdaż?... Raz nawet posunął zu­
chwalstwo do tego stopnia, iż u wyjścia, dajmy na 10 
z cyrku, kiedy ją na chwilę tłum od reszty towarzystwa 
oddzielił— uchylił kapelusza... jakby jaki znajomy. 
A ona? Ona raz —- mimowoli, eo prawda — powitała go 
wchodzącego w ślaj! za nią do sali koncertowej, uśmie­
chem i spojrzeniem, któreby sio w obecności wielu osób 
z pewnością nie wymknęło z pod jej źreuie... Gniewał® 
ją to potem przez, całe dni cztcryl I oto wszystko... co 
lub ona znikają nagle z horyzontu, każde gdzie indziej 
ezemś pozytywniejszem zajęte...

Flirtation, flirtation... nie więcej.
Na wodach zwłaszcza, gdzie ludzie ze wszystkich 

krańców zjeżdżają się świata, aby zabawić w jedne® 
miejscu czas określony, stosunki podobne nawiązują si0 
nader często i przebywszy parę epizodów w rodzaj®

Ktoś, dajmy na to p. X., jadący koleją bydgoską, 
kupił we Włocławku bilet do Skierniewic. Że jednak 
w Kutnie musiał zostać, więc oddał swój bilet pan*1 
Y., który miał wolną a nieprzymuszoną wolę jechać 
do Skierniewic.

Szczęściem dla kolei, a nieszczęściem dla p. Y. 
tym samym pociągiem podróżował kontroler, który 
zobaczywszy co się święci, zabroni! p. Y. jechać z* 
ofiarowanym mu biletem, wvpowiadajac przy okazji 
ciekawą jurispidencję, wedle której: „ten tylko m» 
prawo korzystać z biletu,''‘kto go kupił.”

Pogląd taki niewątpliwie wzbogaca księgę sła­
wnych aforyzmów, ale podkopuje warunki tej umo­
wy, jaką drogi żelazne zawierają tacens ze swoim1 
pasażerami. Gdyby koleje pobierały od każdej oso­
by inną opłatę: inną od tłustych, inną od chudych, 
inną od blondynów, inną od brunetów, inną od san- 
gwiników, inną od choleryków,—p. kontroler miał­
by racją. Ale drogi żelazne pobierają opłaty od 
pasażerów bez względu na ich zajęcie, tytuł, nazwi­
sko i przymioty i obowiązują się za tyle a tyle ru­
bli, przewieść na taką a taką odległość wszelką peł­
noletnią istotą ludzką, która się rusza. Skoro zaś te-, 
go nie dotrzymują, gdy się uda, więc łamią umowę 1 
upoważniają pasażerów—do jeżdżenia bez biletów 
gdy się także uda.

Tym sposobem nowa zasada, zamiast zrobić przy­
sługę kasie, otworzyła w ludzkich sumieniach już 
i tak niezbyt silnie zamkniętą furtkę do nadużyć- 
Podróżnych zaś wprawia w djabelny kłopot. Od­
tąd bowiem up. żona, której mąż, albo—pasażer, któ; 
remu posłaniec—kupił bilet, mogą być każdej chwil* 
wyrzuceni z pociągu, w myśl aforyzmu: „ten jedz*0 
kto płacił za bilet”.

Ktoby się też spodziewał, że nasz przemysł będą10 
sławnym? Że franeuzi i anglicy będą go chwalił*’ 
że niemcy wobec niego będą udawać niepokój. ^* 

I niektóro gazety rosayjakie zaćzną głosić o Dotr****



wspólnej wyeieerti, tańca przetańcMmego z większą niż 
in»e przyjemnością, przypiętego bukietu, i kwiatka dane­
go na pamiątkę, końezą się tak, jak się zaczęły nagle, 
przypadkowo —pękają pajęcze nici wysnute z serca pod 
wpływem chwilowego kaprysu, fantazji, usposobienia i 
znika z życia i z pamięci niepochwytna efemeryda, co eię 
flirtation zowie.

Czasem, często nawet, rozróżnić się nie da gdzie się 
flirtation, powiedzmy „flirtaeja* 1*, kończy, a miłość za­
czyna; sąsiadują one ze sobą nierzadko o miedzę i wiel­
kie szczęście, jeżeli oboje bawiących się w tę grę niebez­
pieczną jednocześnie ją przekroczy, lub jednocześnie za­
trzyma się przed nią.

utworzenia celnej granicy między Królestwem i Ce­
sarstwem?

Warto zobaczyć na czem polega nasza sława 
f^emysłowa i o ile jest groźną dla innych, a nam 
"Starcza.

Stan rzeczy jest taki:
.przemysłowa wytwórczość Królestwa Polskiego, 
do pochwyciły ją wykazy statystyczne, dosięgła 
r- 1880 cyfry 171 miljonów rubli. Postęp w niej 
roku 1859, a jeszcze bardziej od 1870 jest kolo- 

a,n.y. Nadto zaś, między rokiem 1874 i 1876 wy- 
uziliśmy różnych produktów (przeważnie prze­

mysłowych) do Cesarstwa za 46 miljonów rubli ro- 
czn e.

Oto gą najtreściwiej podane zalety naszego prze­
mysłu. Żcjednak on nie Jest świetnym, dowodzi 
ego fakt, iż w Europie pod względem przemysło­
wym zajmujemy czternaste miejsce, a że nawet na 
Łasze potrzeby nie wystarcza, dowodzi tego—przy­
wóz z zagranicy, zkąd między 1874 i 1876 rokiem 
prowadzaliśmy różnych produktów przemysłowych 
P 61 niijonów rubli.

Tak wygląda nasz przemysł w statystyce. Wprak- 
vpc zaś przedstawia następujące cechy:

41 •/, właścicieli zakładów przemysłowych pocho- 
z Niemiec i ci posiadają w rękach swych fabry­

ki najpotężniejsze, pracujące przeważnie machina­
mi parowem!.
i Dyrektorowie fabryk, inżenierowie i majstrowie 
ferujący robotami także pochodzą z Niemiec.

Motory i mechanizmy wykonawczo, tudzież różne 
^pszenia w fabrykacjach są również zagraniczne.

Nareszcie materjały surowe, jak bawełna, a na- 
^ct bawełna i len, podobnież sprowadzają się z ża­
bnicy.

Nie koniec na tern, bo większa część naszych 
Wyrobów odchodzi do Cesarstwa.

Ów więc „nasz” przemysł, jest w znakomitej czę­

Flirtation nie powinna być niezem innem, jak tylko 
oddechem na szybę lustra rzuconym — jeśli drasnąć ma 
serce, to lekko, jeśli rozpromienić jaką chwile w życiu, 
to łagodnem światłem przyjemności tylko, a pozostawiać 
po sobie nawet wspomnienia nie potrzebuje...

Powiedzmy teraz, czyż mało takich efemeryd krąży 
pod naszetn niebem i czyżby nie warto nazwać ich spe- 
cjalnem, wiaśoiwem miaU0in?

 Stenia.

WIADOMOŚCI bieżące.
— Rada państwa rozstrzygnie wkrótce wielkiej 

Wagi sprawę powiększenia piląc urzędników zaró­
wno wydziału wojennego, jak i cywilnego, oraz płac 
rodzin pozostałych po urzędnikach. Sprawa to bli­
sko obchodząca świat urzędniczy w Cesarstwie i 
Królestwie Polskiem. Wszystkie ministerja i wy­
działy wydały jednogłośną opioję, iż dotąd obowią­
zująca ustawa O placach, jako wydana w"r. 1827-m, 
nie odpowiada już współczesnym stosunkom. Skut­
kiem bowiem podrożenia wszystkich niemal artyku­
łów codziennego użytku, place ustanowione w roku 
1827-vm nie mogą dziś nastarczyć na opędzenie 
potrzeb pierwszorzędnych. Władze doskonało o tern 
wiedząc wyjednywają co rok nadetatatowy kredyt 
»a pł*'co urzędników, przez co wywołują nierówno­
wagę budżetową. Otóż dla zapobieżenia dalszym 
skutkom obecnego stanu rzeczy, specjalna komisja 
w ministerjum skarbu, złożona z przedstawicieli 
Wszystkich wydziałów, opracowała nową ustawę, 
Ba którą zgodziły się już pojedyncze ministerja. 
Obecnie więc ustawa oczekuje tylko decyzji rady

 « ministerjum dóbr państwa zamówiło za grani- 
w)Xt'Ona uleP87OD^ch traw, które będą rozsyłane 
raku Inn°m' towarrystwoni rolniczym i naukowym 
zakładom agronomicznym, celem dokonania prób

1 7?k?zanla> 0 lle nasiona te mogłyby pod- 
Ek ch pr°dukcJS traw w gospodarstwach włościań-

— Ministerja spraw wewnętrznych i skarbu, ce­
lem zapobieżenia wybuchowi chorób zakaźnych 
z powodu sprzedaży i przewożenia kości w stanie 
rozkładu będących, postanowiły, aby kości zwierzę­
ce, przewożone drogami żelaznemi i sprzedawane,

były wprzód oczyszczane, myte I suszone. Handla­
rze kości, nie stosujący się do tego rozporządzenia, 
pociągani będą do surowej odpowiedzialności kar­
nej. ‘ 

— Departament celny wchodzi w porozumienie 
i z departamentem poczt o wydanie przepisu pozwa­

lającego na otwieranie posyłek, co do których jest 
podejrzenie, iż mieszczą w sobie kontrabandę, a za­
razem ustanawiającego normę wynagrodzenia dla 
odbiorcy, jeżeli podejrzenie okaże się nieuzasadnio- 
nem, a przedmioty przesyłane ulegną uszkędzeniu.

— Przytułki dla starców i kaisk istniejące dotąd 
tylko w małej liczbie miast prowincjonalnych Kró­
lestwa Polskiego, mają być w niedalekiej przyszło­
ści otwarte we wszystkich miastach i miasteczkach. 
Koszta utrzymania tych przytułków opędzane być 
mają z legatów: w razie ich braku, na utrzymanie 
przytułków łożyć winny zarządy miejskie i gminne.

— Wkrótce, gdyż za jaki miesiąc, otwarte zosta­
ną przy cyrkułach izby ogrzewalne, na których u- 
trzymanie znów, jak w roku przeszłym, zabraknie 
potrzebnych funduszów. Koszt utrzymania tych 
izb i wydawania drzewa, potrzebnego dla biednych, 
ponosi dotychczas policja, z pieniędzy zaoszczędzo­
nych na kosztach utrzymania lokalów kancelaryj­
nych. Fundusz ten nic przenosi kilku rubli tygo­
dniowo, co rozumie się nie wystarcza nawet na do­
bre ogrzanie izby, a tembardziej na wydawanie 
herbaty i drzewa opalowego rodzinom ubogim. Pro­
jekt zwiększenia funduszów na ten cel poszedł ja­
koś w zaniedbanie, czyżby więc nie należało obe­
cnie pomyśleć o jakiemś malem snbsydjnm zo stro­
ny miasta na utrzymanie izb ogrzewalnych, z któ­
rych korzystają najwięksi nędzarze, nie mający 
własnego ciepłego kąta?

— Manewry. Dziś łub jutro nastąpi zakończenie 
akcji, gdyż manewrujące wojska zbliżyły się do 
Siedlec. Zajęcie tej pozycji będzie ostatnim aktem 
tegorocznej rewji. W każdym razie czy manewry 
dzień wcześniej lub później się ukończą, wojska od 
pojutrza zaczną się rozchodzić na zimowe leże. Dy­
wizje piechoty 17-ta i 18-ta, wraz ze swoją artylerją, 
rezerwa, oraz saperzy nie powrócą do Warszawy, 
gwardja zaś, strzelcy, oraz 14-ta dywizja kawałerji 
w połowie przyszłego tygodnia będą z powrotem 
w Warszawie zkąd wprost udadzą się do zimowych 
koszar, lub wyjdą z miasta na zimowe leże na pro­
wincję.

— Płowa fabryka. Wkrótce założoną zostanie w 
Warszawie fabryka do skręcania buksów tłoko­
wych przy maszynach parowych stałych, pompach, 
parochodach i parowych statkach. Materjał ten 
często zużywający się, dotąd w znaczej ilości spro­
wadzany jest z zagranicy. Założycielami nowej 
fabryki są, zapisujemy to z przyjemnością, miejsco­
wi kapitaliści.

— Wydział lekarski uniwersytetu warszawskiego 
rozpoczął starania o otwarcie kliniki chorób usznych.

ści niemieckim, a korzysta z niego Cesarstwo. Nie 
należy jednak, z tego powodu wymyślać niomcoin, 
jak to robi pewna szkoła ojczystych ekonomistów, 
gdyby bowiem nie niemcy, nie mielibyśmy dziś prze­
mysłu nawet w tej formie, jaka jest.

Postępy w tym napływowym przemyśle są isto­
tnie zadziwiające; rośnie on jak na drożdżach. Za­
pytajmy jednak o ile wpływa na pomyślność mie­
szkańców naszego kraju, a osobliwie—ludu, który 
stanowi cyfrę decydującą.

Czy więc nasz chłop ma o wiele lepsze i tańsze 
sprzęty, narzędzia, odzież, naczynia, niż je miał 
przed kilkunastu laty? Czy bardzo nksztalcił się 
nasz rzemieślnik? Czy rosnąca ludność posiada 
wiedzę fachową i użyteczną pracę? Czy wreszcie 
o wiele mniej sprowadzamy wyrobów z zagranicy?

Na te pytania trzeba odpowiedzieć przecząco. Nie­
wątpliwie jest i tu postęp, ale niesłychanie powolny 
i wcale nie odpowiada rozwojowi napływowego i 
wywozowego przemysłu.

Położeniu temu z pewnością nie są winni niemcy. 
Dziś np. na l,U00 ludności mamy 31 zajmujących 
się przemysłem i rzemiosłami, a powinnibyśmy mieć 
ich 100, to jest przeszło trzy razy więcej. I jeszcze 
nie koniec na tem: na 200 tysięcy przeszło ludzi pra­
cujących w przemyśle i rzemiosłach, mamy zaledwie 
kilka, no— kilkanaście szkół fachowych, a potrzeba 
by ich mieć... kilka set!...

Nie dziw, że w tych warunkach p. Wrotnowski 
ma prawo stawiać źle prognostyki naszemu prz 
myślowi, gdyż np. sam fakt przeciągu® , j.. granicy od%lTonyPCesarstwa zniży by. nam 
cję o kilkadziesiąt bez pracy?
robotników ocknęłoby się społe-

Może jednak po£ waXedłby na drogę naturalną, 
czeustwo i(Par/ai przedeW8zy8tkiem potrzeb we­
wnętrznych, podzwignięcia „rzemiosł” krajowych. ,

— Prof. Henryk Łuczklewlcz powrócił w tych 
dniach z dłuższej wycieczki zagranicznej do War­
szawy. 

— Pogrżełu W dniu wczorajszym pochowano 
zwłoki ś. p. Wilhelminy z Hermannów Sennewaldo- 
wej. Liczny orszak żałobny publiczności świadczył 
wymownie o uznaniu obywatelskich i domowych 
cnót zmarłej. 

— W dniu dzisiejszym JE. ks. arcybiskup war­
szawski udzieli wyższych święceń alumnom, którzy 
ukończyli tutejsze scminarjnm.

— Od dni kilku bawi w Warszawie pasterz płocki, 
ks. Kacper Borowski. JE. zatrzyma się do czwartku.

— Wyjazd, w dniu wczorajszym po południu, 
pociągiem kurierskim kolei bydgoskiej, wyjechał 
za granicę jenerał-adjutant minister wojny Wan- 
nowski.

— Odczyty organizowane przez Towarzystwo do­
broczynności, odbywać się będą w r. b. w sali ratu­
szowej od drugiej ‘połowy fistopnda do 20-go gru­
dnia r. b. _______

— W przyszły wtorek, o godzinie 8-ej wieczo. 
rem, odbędzie się sesja zegarmistrzów, na której wy- 
brany być ma starszy i podstarszy zgromadzenia; 
przytem dokonany będzie zapis uczniów i wyp s 
tychże na subjektćw.

— Egzamin wszkole krawiectwa odbył się w dnia 
wczora jszym. Z liczby 10-ciu uczniów trzem, którzy 
ukończyli kurs całkowity, a mianowicie: Emeryko­
wi Antoszkowi, Wiktorowi Malanowskiemu i Toma­
szowi Kozakowi wydane zostały patenta na czela­
dników czyli podmajstrzych. Tym sposobem młoda 
szkoła krawiectwa może się już powołać na wy­
kwalifikowanych pracowników, których wykształ 
ciła. Życzymy jej, ażeby się to stało wstępem do 
dalszego pomyślnego rozwoju jej działania/

— Z Towarzystwa wioślarskiego. Sezon letni do­
gorywa. Przystań stojąca w odległym zakątku na 
-lasze” pomiędzy Pragą i przyległą wyspą, 'odwie­
dzaną jest przez nieliczną garstkę członków, którzy 
albo się dopiero tutaj na spokojnej wodzie uczą sztu­
ki wiosłowania, lub starają się odbić za ruchliwy 
kilkomiesięczny sezon, gdy dostać się na łódkę nie 
mogli. Urzędowe zamknięcie przystani nastąpi od 
dziś za tydzień w niedzielę dnia 3Ó-go b. m., poczcm 
lokal zimowy w pałacu briihlowskim otwartym zo­
stanie. 

— Uwaga. W dniu onegdajszym pociągiem o go­
dzinie 10-ej min. 30 z Aleksandrji (Puław) przycho­
dzącym, przybyła jakaś rodzina, od której w tłoku 
oddzieliła się 15-letnia panienka. Na płacz odoso­
bnionej kilka osób zajęło się losem jej i dopiero po 
pewnym trudzie udało im się odszukać jej towarzy­
stwo. Okoliczność ta nasuwa desideratę, aby ścisk 
panujący na dworcach naszych mógł uledz zmniej­
szeniu a przynajmniej ograniczeniu do pewnej czę­
ści dworca.

zwira ui 1 ,TwwiTririM«B»aBnaa»w—^atrMwtMn—a——
W tych rzeczach dobrze byó pesymistą; już nawe‘ 

pesymizm p. Wrotnowskiego wywołał szczególny 
rezultat.

P. Wrotnowski w broszurze swej napomknął, że 
u nas robią się gorsze świece stearynowe niż w Ce­
sarstwie. Otóż zarzut ten wziął gorąco do serca je­
den z warszawskich fabrykantów, p. Jan Hoch i— 
przysłał mi ogromną skrzynię świec stearynowych 
„do łaskawego wypróbowania i ocenienia”. W za­
łączonym liście p. Hoch zwraca uwagę, że on sam 
wyrabia stearynę z rosyjskiego łoju i otrzymuje pro­
dukt wyższej wartości, podczas gdy inni fabrykanci 
sprowadzają z zagranicy stearynę poślednią, a wice 
i robią gorsze świece.

Ponieważ zgodnie z aforyzmem dr. żel. bydgo­
skiej—kto płacił, ten jedzie—raam zwyczaj „próbo­
wać i oceniać” tylko te świece, które sam kupuję, 
nie wiem zatem, o ile nadesłany mi wyrób p. Ilocha 
jest istotnie lepszym od innych. W każdym razie 
uprzejmie dziękuję szanownemu przemysłowcowii 
za ową pakę świoe, która zresztą może się pr y 
do powiększenia światła w kraju.

RokSu iCzncnv pan JuU«n Henneberg złoży! 
w ówczesne redakcji Nowin n. 100, Jako pierwszy na ko’zta podróży dla rzemieślnika udającego 

tvs-1Poczciwa ta ofiara leży do dziś dnia nie zużytkowa­
na: czekając na dopływy z zewnątrz.

Otóż zdaje mi się, że trafię w myśl szanownego p. 
Hochn, jeżeli poproszę go, aby raozył naprzód—uła­
twić mi sprzedaż owej paki świec, a powtóre — aby 
pieniądz ztąd otrzymany dołączył do funduszu p. 
Hcnneherga. Jest bowiem rzeczą przyzwoitą, aby 
ofiary przemysłowców szły przedewśzystkiem na; 
rzecz pracowników i krajowego przemysłu.

Bolesław Pm,



— Wykrycie fałwerrtwaT lOtka ftf lewa ten* 
Biliśmy o zręcznem oszustwie, wkutek którego w 
kasie drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej wy­
płacono pewną kwotę posłańcowi publicznemu na 
mocy sfałszowanych asygnacyj. Dla wykrycia te­
go fałszerstwa kasjer kolei ogłosił w dziennikach, 
iż posłańcowi wspomnionemu da 25 rs. nagrody, je­
żeli wskaże osobę, przez którą był posłany. Gdy 
ogłoszenie to nie odniosło skutku, kasjer udał się do 
biura posłańców, w czasie kiedy ci przychodzą się 
meldować i tam, siedząc na bokn, przypatrywał się 
wchodzącym. Ten środek nie zawiódł. Po nieja­
kim czasie zjawił się oczekiwany posłaniec i zdra­
dził się natychmiast, gdyż na widok kasjera próbo­
wał uciec, lecz przywołany policjant zdołał go 
aresztować. Zaprowadzony do cyrkułu posłaniec 
wyznał, iż asygnację oddał mu pewien pan, który 
odebrawszy pieniądze udał się na pierwsze piętro 
w gmachu dworca, jemu zaś dał za fatygę 25 rs. 
Tak wysoka zapłata naprowadziła posłańca na 
myśl, iż*stał się wspólnikiem oszustwa i dlatego zo­
baczywszy kasjera próbował ucieczki. Z opisu da­
nego przez posłańca domyślono się sprawcy i udano 
się do niego wraz z posłańcem dla sprawdzenia. 
Okazało się, iż rzeczywiście pewien młody dwudzie­
stoletni człowiek, od dwóch lat dopiero pracujący 
w zarządzie jako aplikant, a następnie djetarjusz, 
dopuścił się fałszerstwa. *

— Spostrzeżenia meteorologiczne w tygodnin od 9-go 
do 15-go września dały następująca wypadki: średnia wy­
sokość barometru 756.1 milim.. temperatura 15'2° C., ilość 
wody spadlaj dziennie 0.3 milim., wiatr zachodni.

— BSałżefkstw w tymże tygodniu zawarto 68, czyli o 15 
Więcej aniżeli w tygodniu poprzedzającym.

Urodzeń w tymże tygodniu było ogółem: dzieci ży­
wych 235. nieżywych 22. W liczbie żywo urodzonych było 
chłopców 119, dziewcząt 116. Z ogólnej liczby dzieci żywo 
urodzonych przypada na ślubne 207, na nieślubne 28. Licz­
ba urodzonych dzieci żywych w stosnnkn rocznym wyniosła 
30.46 na 1000 mieszkańców. Stosunek ten odpowiada cyfrze 
ludności 402,283.

— Śmiertelność w tymże tygodniu, nie licząc dzieci nie­
żywe urodzonych wynosiła 209 osób, w tej liczbie 117 męż­
czyzn, 92 kobiet, czyli 27.09 na 1000 mieszkańców powyższej 
cyfry ludności. Ż ogólnej cyfry zmarlo na nieżyt kiszek 56, 
na zapalenie oskrzeli i phie 32, na suchoty płuc 20, na bło­
nicę i dławiec 13, na nwiąd schyłkowy 7, na dur brzuszny 
5, na raka 5, na choroby organiczne serca 4, na ospę 3, na 
choroby połogowe 3. na zapalenie nerek 3, na choroby sy- 
filistyczno 3, wypadkowo 3, na błonicę 2, na apopleksję 2, 
na durzycę wysypkową 1, na krztusiec 1, na czerwonkę 1, 
z samobójstwa 1, z innych przyczyn 44- W liczbie zmarłych 
było dzieci do lat 5-iu 128 czyli 61.24 pre. ogólnej liczby. 
W porównania z poprzednim tygodniem zmarlo mniej o 20 
osób. 

 Wypadki. Na ulicy Wolskiej Julja Z. wpadła w dół 
śmietnikowy dość głęboki'i uległa złamaniu nogi.—Na Obo- 
źnej Karol’S, zranił się przez nieostrożność nożem w prawą 
nogę tak głęboko, iż z ciężkiego bólu stracił przytomność.— 
Na Franciszkańskiej Józef B., najechany przez wóz roboczy 
uległ ciężkim obrażeniom na głowie i plecach.

————-
— Sukcesja za morzem!
Przed niedawnym czasem wspominaliśmy o za­

szłej za granicą śmierci rodaka naszego Rozwadow­
skiego i otwarciu się po nim znacznei sukcesji.

Wieść ta zainteresowało wiele osób.
> Obecnie doszło nas potwierdzenie tej wieści.
f Zmarły nosił imię Ksawery, urodzony był w roku 
1810-ym jak się zdaje w Mozyrzu, gub. mińskiej, 
kraj zaś opuścił około roku 1832-go.

(j ile z wieści dotychczasowych sądzić można, 
sukcesja jest nie do pogardzenia...

— Awanturniczy żywot.
W Staszowie, w Sandomierskiem, mieszkał przed 

20-laty młody obywatel Cbaim Opoczyński, który 
pomimo gorących życzeń całej rodziny, iżby został 
yabinem, ku czemu był od małego sposobiony, wy­
brał sobie skromny zawód szklarza.

Lecz był to duch niespokojny, żądny wrażeń, któ­
rych mu małe miasteczko, jak Staszów, dostarczyć 
nie mogło...

Pewnego więc poranku Chaimek nasz tajemnie 
porzuca rodzinne miasto i młodą od lat kilku poślu­
bioną małżonkę.

Znikł bez wieści i zdawało się na zawsze...
Tymczasem w pierwszych dniach bieżącego mie­

siąca zjawia się najniespodziewaniej siwy już do­
brze i opalony mężczyzna.

Był to Chaim Opoczyński, wracający prosto a... 
Ameryki.

Zastał on w gnieździć rodzinnem tylko dorosłą i 
aamężną już córkę, żona jego bowiem oddawna 
awaria.

Po powrocie z zamorskiej wycieczki Chaim, przy­
wdział napowrót dawno ubranie i wziął się do 
szklarstwa.

W ciągu 20-tu lat awanturniczego żywota, prze­
był on niemało i zwiedził dobry kawał świata.

Był w Azji, dotarł aż do Jerozolimy, z powrotem 
wtrzj ruai się przę# dłuższy czas w Turcji, nareszcie 

1 podwas wystawy filadelfijskiej powędrował a Ja­
kimś bogatym kupcem do Ameryki.

Próbował rozmaitego ehleba, lecz nigdy przy je- 
dnem zajęciu nie mógł długo wytrwać i przez to tra­
cił zwykle wszystko, co zarobił.

Dziś ten awanturniczy podróżnik przygarbił się, 
zestarzał i powiada, iż już stracił chętkę do szuka­
nia „nowych wrażeń”...

— Nasz chłopek.
Korespondent nasz z hrubieszowskiego donosi o 

następującym fakcie, dowodzącym zamożności wie­
lu naszych włościan.

Wieś Dłużewo miała być sprzedaną przez licyta­
cję, na żądanie licznych wierzycieli, którzy wystą­
pili z procesem snbhastacyjnym.

Właściciel p. S. używał wszelkich środków aby 
się przy wsi utrzymać, wszystko jednak napróźno, 
potrzeba było poddać się losowi.

Między licytantami najniespodzianiej zobaczył on 
włościanina kolonistę z Dlużewa Jacka Michalczy­
ka, który uchodził wprawdzie za pieniężnego gospo­
darza, nikt jednak nie przypuszczał, aby mu starczyło 
na kupno 38-io włókowego folwarku.

Licytantów było kilku, przetarg więc stał się dość 
ożywiony i ostatecznie Michalczyk, płacąc stosunko­
wo wysoką cenę, utrzymał się przy kupnie...

Oprócz vadium zapłacił on odrazu 20,000 rs. goto­
wizną wyjętą z dużej płóciennej torby.

Kiedy p. S. wyraził mu swoje zdziwienie, iż jest 
taki bogaty, Michalczyk oświadczył, że posiada je­
szcze drugie tyle pieniędzy, a kupił folwark jedynie 
dlatego, aby nie dopuścić do wsi „obcego człowie­
ka”, przyczcm zaproponował p. S. wzięcie Dłużcwa 
w długoletnią dzierżawę.

Propozycja była panu S. na rękę i tym sposobem 
został dzierżawcą folwarku, którego sam poprzednio 
był właścicielem... 

— Dla piekarzy.
Historyk Moraczewski w dziele „Polska w zło­

tym wieku” pisze:
„Według dawnego prawa magdeburskiego, pie­

karz, który nierzetelnie wypieczony lub złej wagi 
cbleb sprzedawał, mógł być zawieszony u żurawia 
dla zawstydzenia wobec całego miasta”.

Szczęściem zaiste dla wielu dzisiejszych piekarzy, 
iż takie prawa i żurawie nie istnieją...

— Rączęta.
Były delikatne, małe, lekko w obwodzie dłoni ró­

żowe...
Gdy się, bywało, z koronkowych obsłonek wysu­

ną i od niechcenia spoczną na miękkim, czarnym su­
kni aksamicie największy śmiałek nie odważyłby 
się dotknąć ich inaczej jak ustami...

A od napaści nawet tego rodzaju bronił je wielki 
rubin połyskujący jak czujne oko Argusa oprawne 
w rozetę pierścionka.

Alaba*strowe pieszczoszki niechętnie wyzierały na 
świat Boży—ukrywając sic raz po raz to w miękką 
zamsze rękawiczek, to otulając się szczelnie mile 
drażniącym, wzdętym puchami, jedwabiem zarę­
kawka.

Nie obchodziły mnie nic, przyznam otwarcie, ani 
oczy, ani usta, ani włosy, ani majestatyczna królo­
wej postać—iłem razy ją spotkał nie pytałem nigdy 
o zdrowie lub pogodę, tylko pierwszem słowem mo- 
jem było: „a rączęta?”

I Wywdzięczając się za pamięć życzliwą, rączęta 
same kładły mi na usta odpowiedź...

Minęły lata...
Dziś widziałem je znowu.
Spoczywały już nie na miękkim czarnym sukni 

aksamicie, lecz na bujnych kędziorach główki naj­
młodszego wnuka; włosy dziecka ugięły się pod nie­
mi i utworzyły dokoła nich jakby jasną aureolę.

Ręce piękne jeszcze, drżały lekko—niebieskie, 
niemal przezroczyste żyły krzyżowały się na pożół­
kłej skórze i zamiast rubinowego oka Argusa poły­
skiwała matowo na jednej z nich prosta ślubna obrą­
czka...

— A rączęta?—szepnąłem mimowoli...
I jak dawniej, podniosły się one do ust moich i 

wzruszony do głębi ziożyłem na nich pocałunek tak 
pełen szacunku, jakbym dotknął ustami świętej re- 
likwji... przeszłości.^

— Parabola.
Zauważono, iż dwaj obrońcy stron przeciwnych, 

jakkolwiek przed kratkami zjadliwiesobie docinali, 
po wyjściu jednakże z sali sądowej, rozmawiali 
z sobą najprzyjaźniej, prowadząc się pod ramię.

Na okazane im ztąd zdziwienie jeden z nich od- 
i*zekł*

— My adwokaci podobni jesteśmy do dwóch po­
łów nożyc, które za poruszeniem sobie nie szkodzą, 
a to tylko tną, co się pomiędzy nie dostanie...

— Za obmowę. ... i
Według praw angielskich, mąż staje się wobec 

prawa odpowiedzialnym za potwarczą mowę swoje 
żony.

W takiej niedawno sprawie sądowej, obrońca 
strony dotkniętej obmową w ten sposób domagał się 
ukarania męża plotkarki:

— Jeżeli np. ktoś chowa małpę i ta potłucze en-' 
dzą porcelanę, właściciel małpy obowiązany jest 
zrządzoną szkodę wynagrodzić; takiź więc i tu za­
chodzi stosunek i dlatego domagam się ukarania 
męża, do niego bowiem należało ukrócać złośliwy 
język swojej małżonki...

— Z konjugacyj.
Nauczyciel. „Ojciec pobłogosławił pięcioro dzio 

ci”—jaka to strona?
Uczeń. Czynna, panie profesorze.
Nauczyciel. Zrób z tego stronę bierną.
Uczeń. Ojciec pobłogosławiony był pięciorgiem 

dzieci.
— Przy lekcji.
— Czy mówi się: le coeur, czy la cocur.
— Ja mówię zawsze liqueur...

 
— Robotnicy sprowadzeni do robót fonyfikacyj-* 

nych ze środkowych gubernji Cesarstwa, z nadcho-; 
dzącą chłodną porą zostają w znacznej liczbie od^ 
robót uwolnieni. Pewna ich część pozostanie tu 
przez zimę, pozostali zaś będą odwiezieni do miejsc/ 
z których przybyli. Jednocześnie odwiezieni zosta­
ną do Ccsarstw'a robotnicy użyci do robót na dro­
dze żelaznej iwangrodzko- (demblińsko)- dąbro-' 
wieckiej.

— Miasto Kalisz, posiadająceznaczne grunta pod­
miejskie, nie może doprowadzić do skutku oddawna 
toczonych z włościanami układów o zmianie służe­
bności pastwiskowych. W tych dniach znowu, sku­
tkiem oporu i wygórowanych żądań włościan, zer­
wano świeżo zawiązane rokowania o regulację ser*, 
witutów we wsi Dobrzeć Wielui na pa-twisku, 
zwanem Napiskorzewo i Łęg. Miasto zaapelował® 
do władzy włościańskiej w powiecie kaliskim.

— Wystawa rolnicza w Mar arnpolu nie przyj­
dzie w r. b. do skutku. Department bowiem rol­
nictwa na projekt miejscowych ziemian odpowie­
dział, iż Marjampol nie jest odpowiednim dlawyst®* 
wy punktem i że właściwiej byłoby urządzić ją 
w Suwałkach. Właściciele ziemscy zamierzają mi­
mo to wznowić swoje starania i w tym celu mają 
przedstawić władzy projekt szczegółowo wymoty- 
wowany ze wskazaniem warunków gospodarczych i 
ekonomicznych gubernji.

— W Piotrkowie ukazała się ospa. Początkowo 
epidemja zaczęła się szerzyć w mieszkaniu wyrobni­
ka, przytykającem do gmachu gimnazjum żeńskie' 
go. Władza szkolna przedsięwzięła w porę energi­
czne środki, zawieszając lekcje, dzięki czemu choro­
ba nie przeniosła się w mury zakładu, co było rze­
czą bardzo łatwą. 

— Pożar. Przed kilkoma dniami, w osadzie Ró­
żan, w powiecie makowskim, ogień strawił zupeł­
nie kilka domów mieszkalnych i 15-cie zabudowań 
gospodarskich, a w nich ubezpieczonego zboża, in­
wentarza żywego i różnych ruchomości, za sumę rs. 
9,000. Ogień powstał w nocy z niewiadomej przy­
czyny. Straty są bardzo znaczne.
" — Pożary. W dniu 3 b. m. spaliła się stodoła włościań­
ska w Dolauach. w końskiem. W dniu zaś 4-ym b. tn„ «e 
wsi Lend, w słupeckiein, ogień zniszczył murowaur dom mie­
szkalny, własność p. Gołcza. Wreszcie w dniu 5-ym b. m. 
w folwarku Marjanda. w sieradzkim, spłonęły trzy budynki 
gospodarskie i wiele zboża w snopach, wiasność p. Kiedrżyn- 
skiego.

 
NEKKOLOGJA.

f Ś. p. Jan Rogoziński, rzeczywisty radca staną, pre- 
zydujący Prokuratorji w Królestwie Polskiem, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie zakończył doczesne życie w dnin 22-im 
września, to jest wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem. 

TELEGRAMYWŁASNE
Kurjera Warszawskiego.

JDu ótr 22-go września.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wniesioną zo­

stała petycja rektoratu Politechniki lwowskiej, do­
magająca sic przyznania mu głosu wirylnego w sej­
mie, jaki posiadają rekiorowie wszechnic galicyj­
skich. Krakowska izba handlowa wnosi petycję o 
przeniesienie centralnych zarządów kolei żelaznych 
do kraju. Następnie rozpoczęła się obszerna dysku­
sja w sprawie uznania ważności wyboru posła Wła­
dysława Łozińskiego, przeciw któremu trzynastu 
księży mińskich zaniosło protest. Obliczenia wy­
działu krajowego stwierdzają, że nawet po odtrące­
niu głosów sakwestjonowanych poseł Łoziński o*



trzymał większość dziesięcin głosów. Sprawasdaw. 
ca wydziału, poseł Pietruski, wnosi przeto uznanie 
wyboru za ważny! Poseł Antoniewicz (rnsin nale­
żący do frakeji świętojańskiej) twierdzi, nie cytując 
faktów, że przy wyborze zaszły rozliczne przekup­
stwa, nadużycia i gwałty, nawet ze strony starostów. 
Żydzi poprzebierani w ornaty mieli agitować za 
Łozińskim (!). Z tych powodów mówca wnosi od­
roczenie weryfikacji i wytoczenie śledztwa. Wnio­
sek ten poparło zaledwie sześciu posłów, a więc nie 
cała nawet frakcja rusińska. Poseł br. Męciński 
zbija wymownie gołosłowne twierdzenia Antonie­
wicza, którego popiera rusin Sieczyński. Tenże po­
wtarza farsę o przebieraniu się żydów w ornaty, na 
co poseł Gross śmieje się głośno. Sieczyński wola: 
„Poseł Gross dałby pięć guldenów za to, gdyby księ­
dza w twarz uderzono!” Gros nazywa insynuację 
Sieczyńskiego „bezczelnością”. Marszałek Zyblikie- 
wicz wzywa do porządku. Sieczyński wnosi uniewa­
żnienie wyboru z powodu religijnych agitacji. Wnio­
sek niepoparty, powstaje za nim tylko pięciu posłów. 
Poseł Żurowski powiada, iż sprawa wrzekomej ma­
skarady żydowskiej należy do sądów. Podobna 
maskarada mogłaby tylko zaszkodzić, a nie pomódz 
Łozińskiemu. p0 tej burzliwej dyskusji wybór u- 
znano za ważny wszystkiemi głosami przeciw pięciu. 
Przy weryfikacji wyboru hr. Alfreda Potockiego po­
seł Romańczuk (rusin) woła: „Rusini cofnęli prote- 
Bta swoje przeciw wyborowi Potockiego, ponieważ 
były namiestnik jest mężem zaufania całego kraju, 
żądał on zawsze, aby polacy nie wyzyskiwali prze­
wagi swojej, zaprzestali walk i dążyli szczerze do 
zgody z rusinami bez ukrytych myśli.” Mówca rę­
czy, iż w takim razie obie narodowości bratnie po­
jednają się. Wyrozumienie zaprowadzi do porozu­
mienia. Książę Roman Czartoryski oświadcza: 
„Część mowy posła Romańczuka wywarła sympaty­
czne wrażenie w sejmie. Jako dawny członek par­
lamentu niemieckiego słyszałem pruskiego ministra 
Gosslera, jak wyrzucał polakom galicyjskim złe tra­
ktowanie rusinów. Na to ministrowi odpowiedzia­
no: Dajcie nam to, co w Galicji posiadają rusini, a 
nie usłyszycie więcej narzekań.” Poseł hr. Golejew- 
ski oświadcza w imieniu centralnego komitetu wy­
borczego, iż komitet stawiał wszędzie z ochotą kan­
dydatury rusinówpoczciwych, nie siejących rozterek. 
Poseł książę Jerzy Czartoryski zapewnia Romau- 
cz ika, iż każda konkretna propozycja pojednania ze 
strony rusinów zostanie skwapliwie przyjętą przez 
polaków (oklaski). Wybór hr. Potockiego uznano 
za ważny jednomyślnie. Tenże obecnym był w sa­
li podczas całej dyskusji. Poseł Ilausner wnosi po­
nowienie rezolucji do ministerjum, aby zarząd kolei 
podkarpackiej (transwersalnej) umieszczono w kra­
ju. Poseł Merunowicz stawia wniosek uregulowa­
nia stosunków wyznania żydowskiego. (Krótszą 
depeszę o przebiegu tego posiedzenia podaliśmy 
już we wczorajszym wieczornym numerze; przyp. 
red.)

— i 1 ■——mw

i *4 niipisc® bur-’do odstąpienia, Wierzbowa Jw o, Jn|igtl!!a, 
dzo korzystno dla bielizny, stro-
Optyka, Kant<>r wekslu, 8 w skle-
jów i t. p.—Wiadomość na 3765 
pie pieczywa.

fjrierfeii 22 go września.
Fremdenblatt nwaźa odkrycia paryskiej Gazette 

diplomatique za dowolne kombinacje i niezręczne 
zmyślenia.

Budapeszt 22-go września.
W Kisshindzie wybuchły w dniu wczorajszym za­

burzenia antisemickie. Pospólstwo splądrowało go­
spodę i domy żydowskie. Żydzi bronili się energi­
cznie. Dwie osoby padły, trzydzieści aresztowano. 
W Paszto i Weszprymie panuje groźne rozjątrzenie; 
co nocy tłuką szyby w mieszkaniach żydowskich.

Budapeszt 22 go września.
Pesther Lloyd donosi w depeszy z Odessy, jakoby 

parowce, stojące w tamtejszym porcie ni kotwicy, 
otrzymały rozkaz pogotowia, celem udania się ku 
brzegom Bulgarji.

Budapeszt 22-go września.
W Banacie rozwija się silna agitacja wielko- 

serbska przeciw urzędom serbskim*
Berlin 22-go września.
Król Milan serbski otrzymał od cesarza Wilhelma 

order orla czaincgo.
Paryż 22-go września.
Odpowiedź rządu chińskiego na propozycje, za­

warte w memoriale Forry’ego, opóźnia się z powo­
du wybuchu rewolucji w Pekinie. Lud domaga się 
ustanowienia Tuna, wuja małoletniego cesarza, re­
gentem państwa.

Paryż 22-go września.
W dalszym ciągu swoich rewelacyj o warunkach 

przymierza austrjacko-niemieckiego powiada Gazet­
te diplomatique: „Przymierze Austrji z Niemcami 
jest traktatem ścisłym i wyłącznym; inne mocar­
stwa, przypuszczone do przymierza, nie posiadają 
tychże samych praw. Wiochy z powodu opozycji 
cesarza Franciszka Józefa przyjęte zostały również 
na warunkach mniej ścisłego związku/

Sofja 22-go września.
Jenerałowie Sobolew i Kaulbars odjeżdżają nie­

zwłocznie z powrotem do Rosji.

/ TELEGRA M Y HA ND LO WE,
Berlin 22 go września, godzina 7 min. 3Ł
Przy sobotniej bezczynności giełdy usposobienie 

było bardzo słabe w ogólności. Akcje kredytowe 
utraciły znowu dwie marki na kursie. Równie słabo 
trzymały się udziały dyskontowo - komandytowe, 
które obniżki kursowej także doznały. Wartości 
kolejowe bez ruchu w zupełnym spokojn i zaniedba­
niu. Renty obce utrzymały się. Rosyjskie nieco 
słabiej, bez obrotów. Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych bez zmiany 201.50 notowane w tranz­
akcjach gotówkowych, cokolwiek niżej.

Berlin 22 go września, godz. 5 mtu. 15 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjachnatychmiastowych .... 201 90 

Weksle na Warszawo . . ■................ 201 40

Weksle na Petersburg krótkoterminowa 2°0 66 
,«■ Weksle na Petersburg długoterminowa 198 6)

• Bilety banku rosyjskiego na dosta­
wę w końcu miesiąca..................... 201 50

Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . . . 57 2 )
Akcje kredytowe. ... •................. 502.—
Listy zastawne serja I-sza.................... j 62 6)
Weksle na Londyn krót...................... j 20 43’

długot.................... 20 30*
Żyto z dostawą we wrześ.—paźJz. , 144 50
Żyto w kwietniu—maju..................... * 156.—

na
Knts rubli w Berlinie utrzymał się prawie bezzmiennfe 

wysokości dnia poprzedniego. Brak jednak zapo­
trzebowania i w ogóle chęci do interesów czyni położnie 
bardzo trndnem. Zresztą dzień sobotni nigdy za ijornię 
służyć nie może. Obroty redukują się zwykle koń­
cowych potrzeb i kursa niczego innego nie dowodzą, jak 
tylko ustosunkowania się zapotrzebowań <!o podaży. Na 
oiełie warszawska stanowczy wpływ doplero wywrą wia­
domości z zebrań przedgieldowych jutr^szy-ą,. Kursa 
dnia poprzedniego były: 202, 201.50,504,148-25,156,25.

Gdańsk 21-go września roki 183J,
Pszenica cena najwyższa ....

„ „ regulacyjna bieżąca 8 ijń
„ „ na dostawę wiosenną 9 25'Ł.

Zyto eena najwyższa za polskis . 6 38. 
„ „ regulacyjna.......................6 15.
„ „na dostawę wiosenną . 6 50.

Jęczmień browarny.............................5 05
„ na paszę.............................. 4.85

Groch do jedzenia ...... —
„ na paszę.................................. —

Teatr „Nowy-Świat “
(ulica Nowy-Śwlat nr 4f>.

Dziś po raz drugi: i gąski* t komę,
dja w 5-ciu aktach Michała Bałuckiego.

PÓLIKA WHAJC4HSKJ,
Dziś w niedziele dnia 23 go września 1883 roku

Korcert Orkiestry Warszawskiej
pod dyrekcją

Adolfa Sonnenfelda.
(Program nowy). Początek o gods. 4T/, po 

poł. ff ejścle 30 kop. W razie niepogody kon­
cert w sali. (3237)

Cyrk Ciniselli.
Dziś Dwa wielkie przedstawienia. 

Początek pierwszego dla dzieci o godzinie 4-tej 
po poiudniu. Każda osoba dorosła ma prawo wpro­
wadzić jedno dziecko bezpłatnie. Początek dru­
giego o godzinie 8 ej wieczorem.

1 DROGA CZYTELKIŚ 1 Jeleńskiego, "
Bielańska nr 9 (hotel paryski), otrzymuje ciągle 
wszystkie nowości w językach: polskim, francu­
skim, rosyjskim i niemieckim. Pisma per iody­
czne udzielają się doczytania bez osobnej dopłaty

— Gustaw JKipman, właściciel magazynu 
galanteryjnego przy ulicy Senatorskiej nr 6 obok p. 
Peukali, wyjechał do Panża i Wiednia. (929)

— Lekcje tańców udziela Br. tea r-ouicz. 
tancerz teatrów warsz. Królewska nr 23. (3234s

PASTA i MLEKO
poziomkowe.

Pasta ze świeżych poziomek (Pate nu traise) 
pod wpływem użycia jej, skóra twarzy i 
rąk miękie, delikatnieje, nabiera przezroczy­
stości. odcieniającej płękit nerwowych włókien, 
Ręka nawet zaniedbana po tygodniowem uży­
ciu może służyć za wzór artyście malarzowi. 
Cena rs. 1 kop. 20. Poziomkowe mle­
ko (Lait au fraises) chemicznie przysposobio­
ne ze świeżych poziomek, najskuteczniejszy 
środek na zniszczenie opalenia twarzy i pie­
gów tamuje wszelką możność uszkodzenia deli­
katności skóry przez zewnętrzny wpływ po­
wietrza. Twarz staje się przezroczystą,’delika­
tna, świeżą i białą. — Cena 1 rs. Główny 
skind w perfumerji Dobrzańskiego, No- 
ay-Swiat Nr 41. 2o47

Przy PERFUMERJI
Henaiss»nce, dla

dogodności publicznej urządzoną 
eostała FRYZ.IERMa
gamska i męzka.

Hnrirn i detaliczna sjrzedaz

Sera Litewsko,
prawdziwego,

znanego ze swego wyborowego smaku I ta­
kowy sprzedaje się tylko przy ulicy Sena­

torskiej Jń 2,

w Składzie Owoców
a mianowicie przez cały sezon, t.j.d i koń­
ca Maja roku przyszłego. Przyjmuje na ten­
że ser obstalunki tak na prowincję jak i na 
Warszawę. Bior cym na pudy odstępnie się 
rabat. —Ceny znacznie niższe niż lat 
poprzednich. Z 2454R

W. Zalewski.

Ajartamerty
złożone z 5 1 9 poknjów, z całą elegancją l 
wszelkietni wygodami urządzone, do wynaię- 
cia w każdym czas e, przy ulicy Książęcej 
Jfe 4. 1-szy dom od Nowego-Sw atu. Wiado­
mość na miejscu. 3651

Mam zaszczyt polecić

rzy uno? i---. __

SUKA,
wyżliea, biała, z dwoma łatkami jasno-ka- 
wowego koloru, niema jeszcze roku, wabi się 
Alma. Ktoby takową odprowadził pod po­
wyżej wskazany adres, na 2-e piętro, od fron­
tu, otrzyma rs. 5 nagrody. —2036—

—|7o ziłóże iin fabryki ni ÓS Z«- 
la-mysh, katych, śrub, mu er 

itp„ poszukuj’ doświadczony kilkuna t deln ą 
praktyką w tej gałęzi przemys.u, iużenier w 

średnim wieku.

Wspólnika

od 8 do 10,000 rs.
Oferty pod lit. X. Y. uprasza złożyć w Biu­
rze Ogłoszeń pp. Rajehma > i Frenulw Sena­
torska 18. 251111

” V w
W dniu 22 b. m. w połuddo, z domu nr 70 

przy ulicy Nuwy-Svriat wybiegła

J. SEimeito,
Majster krawiecki, zagranicą wy­
kwalifikowany, otworzył Pracown’g 
Okryć Damsk Ch z wszelkich niaferj’ał<Sw.

Święto|erskn JVr St.

BateisMe Imcyjce, Mil^a i M-ra’s’ce, 
których nadchod-.ą codziennej-wieże transporty 

do Składu Owoców 
przy ulicy Senatorskiej 54 2, 

przyjniu ą się na takowe znmówi.-nja na se­
zon kuracyjny, tak w miej’scu. jak i nn pro. 
wineję i eksp dj ją się bezzwłocznie.—B.orą. 
cym na calr sezon kuracyjny, odstęj u e «’ę 
o 20 procent taniej Jak w-zę.lzie. 2.55R

W. Zalewski.



EczIIail Jazfly na firoiacl iclaznycl
POCIĄGI:

Odeh»d Przreh.
godziny i niintiL

W a-sz.. Wi e deńskat
Pośpieszny 3 klasy .... 6 — r. p 50 ▼.
Otofowr 3 klasy................ 11 10 r. 5 ix>pp

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

9 15 w.Ktnjerski 2 klasy................ 'l 15r.
( soh. miej. 8 kl do Piotrkowa 7 — w. 10 lOr.

W a raz .-E y d go ska:
KttrjersW 2 kiaSy................ 3 15 pp o 45pn
Ceobowy 3 klasy................ 7 — r. 19 35 w.
Oeob.-miejso. 3 kl. do Kutna 4 2upp 825r.

Warsz.-Terespolska:
Kurierski 3 klasy................ 8 53 r. 7 li».
Pocztowy 3 kłasy................ 4 ópp 1 53pp
CsoboWo-towarowy .... 7 15 w. 7 5Jr.
Warsz.-Peiersburska:

Kurierski 2 klasy . , . 10 13 r. 7 43 w.
< eobowy 3 klasy ... fl 48 w. 3 33p.
1 ocztowy 3 klasy ... 11 38 w. 9 Sr.

IiisdiA/isl. u o RZławyr
fsobowy................ 9 20 r. 7 58 w.J Ccztowy.................... 6 25 w. 10 55r.iliejscowy do Nowo-Geor-

giewska................ 4 7pp 9 17r.
Radotial. do RouzLą-

fji-bowy .... 9 — W. 8 lir.Pocztowy....................
'Icwuruwo-osobowy do Pila- 10 20r. 6 58 w.

•7........................................ 7pp 10 lOr.

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzten (oprócz niedziel) ó gcU ) 
» rana. — Z Płocka do Warszawy codziaa 
Jcproez poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
i. Nownj-Alelwandrii (Puław) do Sandomierza 
V poniedziałki, środy i piątki 0 godz. 5 m.3i) 
1 rana.—Z Sandomierza do Nowei-Aleksandrji 
(Puław) wo w torki, czwartki i niedzielo o 
flodz. 5 z rana —Statek naaateniki przybywa­
jący do N'owei-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
łio południu, łączy się z pociągiem drogi te- 
aznej nadwiślańskiej edehodiącym z Nowaj 

Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
t_ui.58 wieczorom

W Lasku, na Czystem, 
za rogatkami Wolskiemi.

W Niedzielę d. 23 Września 1883 r., urządzo­
no będzie wielkie świetne przedstawianie

1. Zajmujący wspaniały brylantowy Fajerwerk.
2. Wielkie bombardowanie Aleksandrji przez

Anglików.
Mllnminacja ogrodu hińskiemi Lampionami 
i Ogniem Bengalskim, w połączeniu z kon­
certem. — Początek koncertu o godzinie 3-ej 
po po minia; Fajerwerków i bombardowania 
przy zmierzchu. Tramwaje od rogatek wol­
skich i stacji towarowej. Szczcgó y afisze do­
niosą.— Pirotechnik M. Koller. 3774

HiaWet

Przeciwnicy 
przyznają, 

że najtańszym Składem 
W WAKSZAWIE.

jest powsznchnie Już many ze 
swej niebywałej taniości 

SKŁAD TOWARÓW 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek 

dom Bralina .V 1. mieszkania M 4, 
gdzie dostać można : 

PERKAL biały, wyborowy l*/s 1. mzer. 
im 12 b, k. /a lok.

PERKAL biały, najlepszy, V. szerok., 
po 15 k. lok.

PURPUR na wsypy, najlepszy, bardzo 
trwał v, po 25 k.

DYMKA ponsowa na wsypy, Nen- 
ma-owska, po 32V, k.

CREAS3 póipłóino. na gacie, i nocne 
koszule, po k. 10. 12 i 13 k. lok.

CRETON biały (zdrowia), przewyiaza- 
is-v płótno, najlepszy, po 13 i 15 k.

CREASS pól płótno na prześcieradła bez 
szwu 2'-, lok. ezer., po 25 k.

VICTORIA na-eieńsza, trwała i sze­
roka. - o 25 k. lok.

BARCHAN zwany Mylton zdrowia, 
b. praktyczny z kutnerem, po k 16.

BARCHAN wy! •orowy na damską i 
dziecin ia bieliznę po 17 k. łokieć.

BARCHAN najlepszy na damskie ka­
ftaniki. i majtki, po 20 k. łokieć.

FLANELKA drukowana, wyborna, w 
cudowne desenie, dotąd U uaa nieby­
wało. po 20 k. łokieć.

PULA i DYMKA najlepsza na maj­
tki i kaftaniki, po 15 k. łokiećj. 

drelichy na materace me ano, ł/, 
Szerok o. wyborowe po 35 k.

DRELICHY najlepsze na tn.zkie ga­
cie: no ls k. lokioć.

MADEPOLAM wyborowy, cienki, ’/. 
sze nki, po '25 k. lok.

RĘCZNIKI adamaszkowe, paskowane, 
2'/, l"k. długie, po 35 k. ręcznik.

SZTUKA PŁÓTNA krajowego, 30'/, 
lok. mająca, wybornego na męzkie i 
damskie koszule, ta 4 ra 50.

KOŁNIERZYKI damski® wyborowo, 
najmodniejsze, po 25 i 35 k. za k'da. 

Obstał u nki z prowincji będą eks­
pediowane z jak największą aknra tnośeią 
i sumiennością. — Adres: Iz. HERTZ, 
Warszawa. 34'.)U

Sery Owcze, 
prawd seitvc, 

nadeszły do Składu Owoców 2453

IJT. Zatenkjrieffo, 
Senatom 2—Cena zniżona.

Wyłączna sprzedaż Lamp
3

z fabryki „HUFFA’’ w Berlinie,

$

1 •i

M tÓW ani Cy indrÓW, ani zaprowadzania Rur. Płyn (gazoród), któ- j 
i ry się w nich pali, wydoje najczystszy płomień guzowy, bez ża- | 
B dnego dymu i nieprzyjemnego odoru. Przy zapalaniu nie ma o- 

bawy żadnej eksplozji. Lampy tego systemu nic wymagają czy- | 
m stogo Czyszczenia a światło ich wyrównywa 4-m płomieniom nu- g 
B ftowym. — Lampy oświetlano gazorodem używane są zagranic:^ I 
g w fabrykach i warsztatach na stacjach kolei, w teatrach, ogrodach | 
H itp., w ogóle w miejscowościach niezaopntrzonych w fabryki gazu, p 
K Kupującym w większych partjach udziela się stosowny rabat.
BL. 2470R

nisZawa Józefa LauendcL
Warszawa, Nowo-Ziclna Nr 35.

OBJAŚNIENIE. p0 Lamp tego rodzaju nicpotrzeba Kno-

2525—R

ADOLFA UNGER
w WARSZAWIE,

Xr o, JLlek lorn lim Ar 3,
poleca-

Filtry angielskie, Wyżymaczki oryginalne amerykańskie „Empire? Kotły do 
partem* i pras"w;‘“*ft ' nadawania gl-msu bteMnie,oraz wszelkie naczynia 1 przybory, w B.,krBa gmspodansiwa domowo-kuehea- 

nogo wehod^ee.
Meble kuchenne.—Wyroby bednarskie. 
Kompletne urządzania począwszy #d ra. 30.

Piorwszy Specjalny Meęazyn

iiezo

mianowicie:

które cenachigina

na

riadoiności, i 4 przez

mierzeniem nadal icznego kierownictwa skarowi

Wrześniu 1383 r.

znakomity i 

strumentów,

i osobiście przez

honor niniejszem podai 
nas
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W Częstochowie
Jest do odstąpienia pierwszy hurtowy Skład 
książek do nabożeństwa, towarów 
galanteryjnych i tym podobnych, na bar­
dzo dogodnych warunkach, interes je=t ko­
rzystny, przekonywa o tem także art'kul 
z Częstochowy w rEehu“ Ni 205, i d. 15-go 
Września r. b. — Reflektanci raczą składać 
oferty w kantorze niniejszego pisma pod lit 
M. K. X 62. 3775

Kauka i wychowanie,
Nauczycielka polka posiadająca patent, 
llobee języki z konwersacją, rysunek i mu- 
sykę, poszukuje lekcyj na godziny, pół-miej- 
sca, lub miejsca stałego. Przysposabia do 
Szkol rządowych, prowadzi domową eduk.v- 
W, zna metodę poglądowa. Ulica Lipowa 
ę 3. mieszkania 4a, 144tr2

P°lka- P^iacająea ięzyki: 
ski. poszuka; k'"»w«rsaeją), niemiecki i ru- 
mieszkaniM w m‘»jsea. Adres: Sosnowa Ml, 
---- ——^-1*- 14572
( tudent nrJT7~~7------ :—:------------ - ~('uczni i d ije koro!'przygotowuje 
»ou..  
SiLdnarsknM^l8 **‘5 PeMuk"ie kondycyj. 
P u stróża, 14745
Ltudent filologji poszukuje lekcyj Tub kore- 
llpetycyj za  stoi i Bt.nni;jo lub za pieniężne 
wynagrodzenie. Adres: śiliska M l, mie- 
Szkana 8.

(S3ba z wyższym patentem, znająca do- 
jskonale języki: poLki, ruski, trancuzki i 
niemiecki, potrzebną jest na demi-idac*.— 

Wiadomość; ul. W spólna M 3-żb, ni. 5. 14772 
ITauczycielka muzyki ze świadectwem la- 
U'ytutu Muzycznego i poważną rekomen- 
aeją, posiadająca języki, poszukuje lekeyi. 

Jerozolimską 5 (bez lit.l. mieszk, !■>. 113 8 
I okej o muzyki udziela na mieście i u sie- 
jbie osoba posiadaj jca patent Instytutu Mu­

zycznego. uczennica pierwszorzędnych nau- 
czvciel . Bracką M 7, mieszkania 2. 14x19
1 t .dent un wersytetn, udz.ela korepetycje 
1 ze “szy-tkich przedmiotów. Jerozolimska 

mieszkania 5, 14 .87

Iekcje muzyki lortepignowej i teorji. u- 
.tlzlela nauczycielka z pareotem Instytutu

211 żywnego, Leszno M 34, m. 3. 1 561
( Ona polka umiejąca szyć, życzy sobie

I miejsca do dziecka, do wyręczania pani 
£2>UU._<jl_Se£at rBja j« _O, wind, w m»glu. 

1 otrzebna jest mala francuzka do kou7 
1 wersaeji z ośmioletnią dziewczynka, na 2 
godziny eodzienuie, Senatorska M 2<i.ł 14797 

otrzebna jest nauczycielka polka ze zua- 
| joiuoseia muzyki i francuskiego języka do 
jednej jedenastoletniej panienki na wyja d 
do miasta powiatowego w gub. Podolskiej. 
Bliższą wiadomość udzieli Paprocki, Chmiel­
na M 8. 14*29 
Nauczycielka polka, muzykalna, z k«n- 
pąwersaeją iraueuzką, ruską, niemiecką, tego- 
czesną pedagogiczną metodą, przysposabiała 
i przysposabia chłopczyków i panienki do 
giinnazjHm, poszukuje lekcyj za stół, mieSZ- 
kanie esoi ne lub wynagrodzenie, oferty przyj­
muję: Braeka N 7, mieszk-mia ‘.'6 14879
ktudont uniwersytetu warszawskiego życzy 
nud/ieiać lekcyj lub korepetyeyj w zakresie 
gimnazjalnym. Adres: Leszno 2, m. 20. A. S.

Posady i prace.

Kwiaciarka potrzebna nn wyjazd. Bliższa 
wiadomość: Twarda M 47, mieszk. 9, po­
między 1-ą a 2-ą, 144'22

Osoba po’rzebua, któraby mogła przyjąć 
zarząd domu i odbierać komorne, wyma­
galną jest kaucja. Oferty skład ‘t można 

* biurze oglosz. n. Senatorska 18. pod lit. A. P.
•ba z dobrego domu, w średnim wieku, 
'szukuje miejsca na wie< do osoby poje- 
zej, do zarządu domu. Żelazna ,V> 20 lit. 

®, mieszkania 26, od godziny 10 do 5 po po- 
łudniu wiadomość. 14565
B oficjalista, który lat kilkanaście znię- 

,ty był nadzorem w fabrykach, posiada­
jący język polski, niemiecki i ruski, opatrzo­
ny w dobre świadectwo, mając ehlnbne reko­
mendacje, pragnie obowiązku rządcy domu 
lub szwajcara. Bliższą wiadomość udzieli 
Rządca domu gosp. p. Biedrzyckiego, ulica 
2.4 ronią Xi 2. 2(114_____
Ianny potrzebne są de spódnic. Leszno

8, od frontu. 14711_____
i otrzebnu są panny do szycia. Ulica No- 
£wv-Świ*t M 24, mieszk. 2D. 14710

ile potrzebni są zaraz Wiadomość ulż- 
ChaiiWna «2ab, Jaa PaadeL 14748

potrzebne są panny uzdolnione do kra- 
l^wieeczyzny. Ul. Sosnowa N 5. mieszk. 13. 
fTsoba dobrego wychowania, znająca się 
'l»a gospodarstwie, poszukuje miejsca do 
^fządu domu i zaopiekowania się dziećmi 
mb do tnwnrzra’wa osoby wiekowej. Adres: 
Hjica Ogrodowa M H, mieszk. 24. 14733

Piotr Sliżynski 
udziela lekcje tańców 
salonowych u siebie w 

domu, jakoteż po Joniach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 

udziela J. DANILEWICZ, Autor.— Królewska ( 
Ni 13, przyiuiu e od godz. 2—6. 3'188

ku lekcjach, 6 tańców najnotrzebni jszyeh.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu. 3785

Szafa mahoniowa 
elegancka; nieduża, do sprzedaiiia za 40 rs. 
Róg Złotej i Zielnej M 6, (dom Zeryeha), 
mieszkania 2, na dole. 3799

Rs. 6 nagrody.
W dniu 15 b. tn. zginęła portmonetka żół­

ta A- ■rz.mns, Wiedeń.1 a. w której prócz kil­
kunastu gro zv. znn dowił się krzyżyk sre­
brny, ta,, ż relikw arzvk. med.-t o iik 'e,' uty, 
oraz sk.nilorz.—lytn od liesie na ulicę Dugą 
M 22. do właściciela domu, otrzyni > powyż­
szą nagrodę. 3798

Its. 13,500 jiotrzebne u<> ""-szy ntitnor 
IlliypotoJ domu przy jed’.ej z najpryncy- 
palniejszyeh ulic. Wiadomość Karmelicka 
M 5, w składzie węgli. Pośrednictwo wyłą- 
czn się. 14592

g ak ad B. horpaczew-kiego, kupna, »y- 
/ przedaży i zamiany starożytności, prz <1- 
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świ-it <2. 
i ająteir W Lula Iskiem, 14 w.óret < d kmeJ, 
| w>óz 52 bez służebności, ziemi pszennej, 

z budowlami i rzeuażnie murowanemu kom­
pletnym inwentarzem i kresto cją do si rz - 
dania" lub zamiany nn dom w W:!r“’1n 
obciążony wierzrtelnościami. Hlizeze sreze- 
“ó7 u adwokara przysięgłego Ksawerego 
Smolerieklego. Długa Jw !>>■_---------- —-4—
—tcgiąeTi.tśzeba na hypotoke. hra-

m.ws ió-Prz-fml *e.'e J4<j6
7-rT>"JÓirrT31W p -trzoba na sjJJtęJiypo- 
Itteeznn. Nowogrodzka 13, od goJz. 3-ej do 
G-ej u doł.tora. 14780
l ystryhucja z luies/knniem do sprzed r.ia
jjbardzo tanio w dobrym ptinkc e, wprost
wwrs tntu ko'et. ul. Chmielna Ni 64. 2<it)3

na
n pi ta łom" od 6J100 do 

H.Hszą wiadomość udzieli Teodor 
_______“ 2 H828

ho sprzedania lub wydzierżawienia świe- 
tny interes handlowy, egzystujący od lat 
01. Kapitol potrzebny kilka ty iecy rubli 

U iadomos. w Biurze Ogłoszeń" Rajehn ana 
i ż readier a. beaaturaks >8 Puti nŁ Qfla

i ołrzebną jest panna kompletnie uzdol- 
r- niona w krawiecczvznie na wyjazd do Lu­
blina Wiadomość: ul. Snsnęwa V 5, m. 18.

t eomotra poirz' bny zaraz na prowine ę.—
Wiadomość: Nowy^Śwint M 68, u Neumana. 

Nowo-przybyły z Poznania początkujący 
A subiekt ' cukierniczy poszukuje zajęcia. — 
Wiadomość: ulica Łucka M 2, mieszkania 4, 
dom firahowskiego 14878 :
poszukuję posady pisarza, dozorcy lub 
I szwajc.ira. mówię po n emieekn. Mierzw c- 
ki. ul Książęca 7, mieszkania 18. 14882

1)ot. zebna są p nny podręczne do krn- I
w.ecczyzny damskiej. Senatorska 2. m.j3. 

L oszukuje miejsca za praczkę lub za i 
| młodszo, just uzdolniona w praniu, umie 
dobrze szyć i cerować. Wiadomość: ul.* 1 * Se- 
n.-itorska M 2 >, w maglu. 14861 
Gsoba w sre n m wieku, z b. dobrą reko-

tie idacją. poszukam miej’sea <1 > zarządu 
domu do s lepu lub do chorej osoby. Wia­
domość: Widok M 19, lokalu Jw 10 do 11-ej 
rano lub wieczorem. 148D2
| Snba dobrego towarzystwa, posiadająca 
lljęzyk francuzki, poszukuje zajęcia lektor- 
ki liii, do towarzystwa, na bardzo przystę­
pnych warunkach. Wiadomość; ulica Długa 
■w 14. w (abryee kwia ów 8 hinidt. 11*64

1,otrzjbn/m jest uczeń w wieku lat l.l <10
14, umie ąey czytać 1 pisać, do zakładu fel­

czer,kiego prży ulicy Dzielnej M 9. Wiado­
mo ć n« miejscu. 20’>4
■ ecer poszukuje jakiejkolwiek pracy. O er- 
fjty uprasza s ę składać pod adresem IŁ D. 
w kantorze Kurjera Warsz. 2032

Ł«.upno i NjirzedaŁ
( karpo*.ki pończochy, kamasze b'z szwu, 
1 po cenach fabrycznych, koronki niciane. ru­
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszka 11 la 14. 2035  
(zaraz do sprzedania sklep spoiyuczo-d,-- 
Łjstiybueyjny, przy pryneypalnoj ulicy. Wa­
runki dogodne, pewna część na spłaty. Wia­
domość w sklepie spożywczym Bronisława, 
Senatorska 27. 14588
L or.opian krótki, ładny, w bardzo dobrym 
i stanie do sprzedania. Chmielna M 21. tn. 5, 
stróż w sutzryuie na prawo wskaże. 1 4407 

o topi a ny stare k u p u ję. M a m z ał k o w s k a 
_X' 48, magazyn mebli. 1 i3>9 
ipTzadlje się ta,•tnmki mam użrwttn , inó- 
l'eno zbudowany i uprząż angielska ua je­
dnego konia. Saski Plac M 7, dom SkWM- 
cowa, u stróża Justyna,  14GI0

I ortepian mahoniowy jest do gprzodnnia. 
' l‘o Iwal_ >» 2(1, m. li.____________14554

t. zie.uczynki mogą znaleźć laj cie w la- 
hłiryec I k usowyeli papierów, ul. Dzielna 
M lib, Spelling i Eingerhut. 1964 
k CUić ozdobne z 6 pokoi, bardzo mam iiżv- 
jljwiine, caie urządzenie lub częściowo, kan­
delabry złocone w ogniu i kandelabry plate­
rowane do sprzedania b.nrd/o Lanie. Ulica 
Zielna Ne 4, mieszkania 1, pomiędzy Złotą i 
Chmielną. 14778
i« ażno dla dniu! Suknie do pTubej żało- 
ęI by, kompletnie gotowe, dla dam od rs. 13 
k. 50; dla panienek od rs. 6 k. 50, poleca ma­
gazyn Fijałkowskich. Ulica Senatorska N 18, 
wprost kościoła, w podwórzu na dole, (ma- 
gazrn w święta otwarte)._______ 172J______
7~owozik nowy, elegancki, na 1-go konia, 
I robiony na ob tnlunek, z najlepszych ma- 
terjalów. ko a z. obmlów. do sprzedania za 
525 r«. Wiadomość w administracji kiosków, 
Senatorska 22. 1970 
T~~cszule~damskie batystowe, szal turecki 
I» i warkocz ciemno-blond, wszystko zupeł­
nie 1 owe nie używane, do sprzedania. Nowo­
grodzka M t8a, ni. 8. od g II)—2, 14~44 
|''orto iill czarne, Krótki, nowy, za 3mi rs.

Erbara, wiedeński, koncertowy, za rs. 380 
i wiele innych, są do sprzedania. Reperacje 
wszelkie i strojeń * przyjmuje fnbr. T, Bier­
fl a ekiego. Krucza ‘21, róg Alei Jerozolim s k i ej: 
u aly g riniui mebli gabmetowxe.i j.st do 
yisp. z.ed.nn a w domu zwanym Roezl ra na 
Krakowskiem - Przedmieściu, nn 3-m piętrze 
nad lecznica 14'134

O sprzedania: 2 łóżka meblowe, niasir 
|j żelazne, na orzech; komoda oriecbown, o 
5-u szufladieh; 2 dywaniki, 2 siohki, 
giewka, balj.i, łóżko kuchenne i ’P“! ..3 
ści poważnej. Złota * 22, 
rano do 10‘/2 i od

Jest do spriedaui* »8Up * 14131
Solee Jfc 83-

1' or’e ian palisandrowy, o siedmiu rkta- 
I waeli,1 z dobrym g ■ s mi. do sprzedania. 
Ćumiclna 48, m. 4. między 2 a 6 popołudniu, 
f Janina dwa czarno, oraz fortepian ze st u- 
| nami krzyżów,mmiii. <fo sprzedania w fn- 
l»rvee fortepmnów. Marszałkowska 8. 1469£ 
l o so.'z-ddiiia kauapa. 6 nrzęso 1 i 2 fo- 
liitol '. za rs. t.o, or>z. lustro za rs. 10. No- 
wy-Ś >iat M 70, mieszk. 6, sień na prawo, 
1 piętro. 14'13__________
7 rodeń > duże, o 6-u drzwiczkach, kt.iren 
t ko-ztował is.'2>(>, a sprzmlaje się za rs. 80 
i stół, mogący służyć do ciasnego lokalu. —■ 
Tamże przyjmn ą się wszelkie obstnbmki, 
reperacje i odnawianie mebli. Krak. Przedin. 
.V 15 — J. Agaszko. 14551_____
(homont dw e pary angielskich, mało uży- 

,wanyeh, są do zbycia. Sienna 1, stróż 
w s k aż e._____________________  14784

Jest do sprzedania duży g irnitur mebli, 
składający się z kanapy. 4 foteli, 12 krze­
seł i kozetki, oraz konsola i biurko męzkio. 

Trębacka Ni 9. 2-e piętro od frontu. Wiado­
mość od g. 9 rano Jo 2, po po lud, od 3—5. 
U o sprzedania garnitur mebli ze stołem 

za rs. 00. mało używany. Senatorska M 6, 
mieszkania M 38. 14 48
Itcble ozdobne, garnitur orzechowe, gar- 
Jlnitur angielski, lustra, biuro, bibljoteka, 
komoda, łóżka, toaleta, umywalka, szafki 
nocne, szafki do bielizny, kredens, stół ja­
dalny, krzesła, szeslong. lustra, stolik do sa­
mowara, regulator;’, dywany, lampy, firanki. 
T«nrda M 6. w pałacyku na lewo M 41.
ł upuje! złoto, srebro i kamienie, znany 
r jub lor Józef Beteher. Marszałkowska 65.
k utro lUinakie lisy, czarnym rypsem kryte, 
I używane, tanio do sprzedania. Marszałkow- 
s a 17a, mieszk. (i. 2-e piętro._______ 1992
(ytra bawarska do sprzedania. UułoUu* OJ, 

,mieszkania 1. 14737
Aorticry jedwabne, pousowe, nie używane, 
jl są d > zbycia, po nłzkigj cenie. Wspólna 
N 3». ni ieszk. 3.____________łll3 * *®________
(Janino z.-igraniezne, do sprzed in is. Chło- 

■lua 3.1 mieszk, i. 147X8_____
Bardzo do sprzedania tanio: lustro duże w zło­

conych ran ach, z kons.dą marmurową; ze­
gar antyk, lampa, stolik metalowy i szafa je­
sionowa Twardn 9a. mieszk 10. 14773

> cblo do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
I tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 

di uga biarna od ulicy Marszałkow skiej, stróż 
w skaz*.______________________ 14775_____
. eblo ozdobno, garnitur orzechowy sza- 

fy rozbierane, tremo, lustra, garnitur an­
gielski, konsolki do kart, kredens, stół ja­
dalny, stolik do Wimowara, szesloug, biuro, 
garniturek tiapoleonkowy, łóżka, umywalnia, 
toaleta, szafki nocne, szafki do bielizny, lam­
py i firanki, lamo do sprzedania. R g Mar­
szałkowskiej M .6 i «d Chmielnej N27, m. 30. 
horonki ruskie do sukien i bieiizny bar- 

dza eleganckie, skarpetki i pończochy bez 
szwu w Jrż.ni wyborze. Pasaż Koezlera 
wprnst kościoła św. Anny, sklep Heleny Re­
szków kiej.  14765

1~lla pp. rzeźników. Do sprzedania 2(j sztuk 
Jbydł 1 rogatego. Wiadomość: uli a Żura- 

wia M 3~>. 14825
i. utro, czarne baranki—odnowa karakułowa, 
| do sprzedania. J rozobmska 5, ni. 14 14J9

obła do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
tanio, razom luh częściowo. Z ota M 10. od 

Mars.a.kowskiej 5 dom, mieszk. 16. 148">2

Z powoda nagiego wyjazdu za połowę ce­
ny garn tur mulili orze■ howyeh rzeźbio­
nych, szafa lustrzana do bielizny elegancki, 

obrazy o:e ne. dwie kołdry at asowe nowe, 
suknia ślubna atlasowa bia a ozdobna, łóżka 
dwa ozzeeliowe z nateracami sprężynowani 
i z szalkami noen mi i w ele innych rzeczy. 
Zie na Ni 12.1. mieszkania 14. 14• 94
l eble do sprzedania; dwa gnruitury kiy- 
' te, pomery z kilku pokoi, firanki z irzein- 

Sami, z jadalni U'oebli'w <n o dęlmwe rro/bio- 
ne. szafa orzechowa, szafka <(.• bielizny, łóż­
ko ozdobne orzgeliowe, mnie żelazno.' szafki 
noene, umywalń a, biurko, stoliczek do r bót 
damskleli bardzo misternej roboty, szeslou- 
żek do buduaru kobloeeg" fantuzyjny, jedwa- 
b om kryty, szuslung duz.V> otomana otwie­
rana, krzesełka czarne, lampy dwie, dywa­
nów kilka i serwet Braeka 12, drugi dom 
ed rogu ( hmielaej, stróż wskaże. nd 10 do 8 
w i e eżo re m.___________ 14*51
Jiranki, serwety, ręczniki, serwetki desn-
I rowe 1 inne rzeczy są <lo Sprzedania. Ere- 
U M 14. auuszkaaia IX aa dole. 148u8

?ara Wrc
młodych, powozowych, gaindych. do sprzo* 
dania.—Wiadomo-4; Saski plac Nt 5. wprost 
Klubu m.śliwekiego. 3797

Pianina Bechstejna
z pięknym toaom, w dobrym Stani ■. do surze- 
dnia, Nowy-Swint M 39, mi szk inia 19. 
Wia lotność na miejscu eodzienuie d<> godzi­
ny 1-ej f- południa. 37/0

Skrawa z <ieijciem jest do s-rzJani«.~ 
U indom, w rogatce l>lvrędęrsii:ei. 14873

I^ortoplan Krotki, b. dobry, do sarz •<! nia
Chm elna. 21, m. 5, stróż w suterenie ni 

pni^o_______ ___________ __14 >4'_____ '
n U-uirmouja tanio do spiz daii 1. 80- 
jj~ tnowa Nt 5a, stróż wskaże. 2 >30

Inlcrcsa łiasnll. i
(kład win i towarów kolonjalnych, w do- 
’ brviu punkcie, z wyrobio ą kli entelą, z po­
wodu wyjazdu jest do odstąpienia. Knp:, j 
potrzebny od 6.000 do 7000 rs. Oferty pro­
szę składać do biura ogłoszeń Rąjchmana ' 
Erendlera, Senntorskn 18, pod lit A. S. Ni 76f 
i awiarnia do odstąpienia. Ulica tU’iuau- 
1^, Fret a Ni 37 ___________14a99
t klep z wiktuałami i dystrybue ą do spr-e- 
T dania. niedrogoMJHca^Sienna Jś 4. 1451'0 
Trzy ulicy Kruczej Ni 15 Ut. b, dopiero wy- 
I kończony sklep wiktuałów, a może być i 
nn wszelki procider handlowy, z całym kom­
fortem. jest do sprzedania w każdym eztis e. 
za bardzo nizką eenę, z powodu przystąpie­
nia do własnego fachu, 14749
> oszukuje ' s iby 1 1,000 rs. uo wspólnego 
| interesu, codziennej konsumeji niezbędnego, 
a jako jedyny w Warszawie rokuje dobre 
korzyści przedsiębiorstwu. Wiadomość w b ti­
rze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Sena- 
torska 18._____________________ 2013_____
4'Rlop wiktuałów do odstąpienia każdego 
Hczasu. Wiadomość: Marszałkowska M \ 
stróż wskaźe,______ ______________ 2QQ2
(’arnitur czarny, bogato rzeźbiony, kryty 

jatlnsem jedwabnym bordo, za rs. 400; 
garnitur stylowy, orzechowy, kryty aksami­
tem za rs. 250; garnitur orzechowy, kryty 
materią jedwabną za m. 180; 2 foteliki i ko- 
zeta fantazyjne, kryto jedwabiem za rs. 110,> 
oraz garnitury nowe, lub używane, pe ee- 
nnch najniższych poleca Ł Sawrmluirger. 
K<iwy-świat. Ń» 46. 14241

Sk ep norymberski jest do sprzedania, przy 
ulicy Elektoralnej M 34. 14341  
Iłyntrybucja a mieszkaniem, w dobrem 

|>punkcie du apraedania. Twarda 20. I4.MQ 
/powodu słabości żony, sprzedają za przy­

stępną cenę z towarem sklep, dystrybu­
cyjny i wiktualoWT, pierwszy pn prawej stro­
nie za rogatką Powązkowską. Wiatlomaść 
na miejscu. 14676_____

om za rs. 3,UU0 murowany, piętrowy, tnż 
przy samej rogatce Szuuilowskiej położo­

ny, na nadzwyczaj korzystnych warunkach 
do sprzedania. Wiadomość: uliea Wązui 
Dunaj M 7, 3-e piętro, od frontn, m. 9, 145.~»5 
Fi trzech domów, jeden do sprzedania b ir- 
/jdzo korzystnie. Wiadomość w biurze ogło­
szeń pp. Rajchmana i Frendlera, Senator­
ska li 1981

jl o wytobionego inten-su hand] o we go 
I; prowincji poszukuje się wspólnika, ezio- 
wb-ka Incliowego, z kr " ' ‘ —
lO.OOil rs. U ■ _ ' .
Paprocki, Chmielna M 8. 

I, ogrzebowy zakład H. Korpćezewski 'go, 
skiad trumien i wszelkich elektów pogrze­

bowych. Nowy-Świat 42. 1834



Obi'dy w prywatym domu po kop. 5O._ UL 
i Królewska Ni 23, mieszkania 18. 14674

jl.o3BO.ieuo HecsypoD.

I oka! z 6 jokoi na 1-m piętrze, obszerny, 
^wygodny. Chmielna Ni 9.________14152

k> sklepy do wynajęcia. Wiadomość: ulica 
< Chmielna Nś 9. 14151

Kiep wiktuałów do sprzedania w każdym 
l czasie. Ul eą M 32B. 2023

tmieśeie 7, prawe skrzcdto. 
dole, stróż wskaże. 14'22

i rodzinie, może być 
Izienneni utrzymaniem. 

1971

|, wity lombardowe nabywam na dosrodnych 
|l warunkach. Ul.ca Aleksa dra .’ft 16, m. 22, 
róg Krakowski, go-Przedmieśeia. 14722

|4 ę czwartek d. 21 wieczorem, przy ulicy 
|'| Swiętokrzyzkiej zgubioną została branso­
letka. z napisem „Meran.“ Łaskawy znalazca 
odnieść raczy na ulicę Marszałkowską 67, 
1-sze piętro, za nagrodą rs. 3. 1484Q

11[ 2-m domu za Nowo-Zielną, Zielna 31, 
fi do wynajęcia d 1 do 6 pokoi z komfor- 
tem, urządzone tamże i sklepy.12318

A P T E K Ł
JEttk?*yB. dzierż. Soltykiewiezn.GrantensKl 
Ekerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych.
1 ar piński W. Elektoralna 35.
ŁucharsewskiH^l.skl.wódmin.Senator.lL 
AkU^ner F., apteka dworu J. C. K.

Krakowskie-Przedmieście 63.
W et da tWiorogórski, Ki ak.-Przedni.47.
APTECZNE MATŁRJAŁY i SKŁADY iARB. 
1-Wiec hi., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Ccrzelcu skLMazo wieckal Imalarnia porceh 

ELAWATNE TOWARY.
Fr£ner Ludwik Żel. Drama przyogr.Saskimi. 
JtrsębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie.
1 cttiŁerg Żabia, wpr.br. ogr.Saak.sklep N i. 
Li.jukL4.iSza. itl.Łiuiua, przy ygr.SohkiiuŁ

1 RON 1ATRONY.
K<kkerK.&J., fabr. ifliadhurt. frnacznyrab. 

l.urt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścle 38.
Łlcglei l.ctert, labr. Układ,największywy- 

Lś>. imuiAiiy lubat burtowy. Liuga 29.
IIŁJERNIE.

Et icciŁŁLiE.Lefzni.28, wars.labr. czekolady
< Z Y 7 E L N 1 Ł

Jrlrńrki J. Nowy-Świat 4. Bielańskal 
LuUkcv.tka Kusy Ida, Elektoralna Z.

I 1 N T Y Ś C L
f.'ctrirarl H. Niecała 4,'i Wierzbowa3. 
1.UU1A.U1 k lu. '1 tvmaekie9,dawu. domRoezlera

łalanterja.
riL-merŁerfr,d.Wernic.Kr.Prz.85.d.Rezlera. 
1 tr ŁVsA.,ll:.ir7aik.5Ua, zabawki ifajerworiu.

M FPL Ę fmagnryny).
Dzięglelewski J.,Swiętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapieerskiei ręboty dekoracyjna.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia. RybakilO, największy wybór 

wszelkiehtóżek żelaznych, kołysek, tna- 
Ui ogrodowych itp., po cenach uizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r.Bielańskiej, 8.noweuływ.dek.
Giwinowski T., Nowy-Swiat 38. Zakłady 

Kolarskie, tapieerski* i dekoracyjna, 
waz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk.60, róg Piast 
Zielonego, meble no wei używane, dekoracje.

Eiahonr; K..N .Ś wiat6O,no we,uż.dekor .eg.1845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Zaleski i Ska, Marszai. 63, meble uob. dukx.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno L 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska IX 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Gr.mic7.nn9, meble żelazna. 

KICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,skIep.lO, galanter. iguzlkL 
Hackenberg&Łegotke, wprostRetbrmatów 
Ludwig A.,senatorska 496, obok Penkali.
li link A., Żabia 4, galanterja i guziki, 
hotter F. & Co.,Żabia7, Pończochy i koronki. 
Lduwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

GBUW1E DAMSKIE (fabryki).
Łlechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat óó i Czysta A 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Hajcbmaa * Frcndler, Senatorska 14
u P T Y C Y.

Eerent 1 Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gallach G. dnwn.Krnk-Przedm.terazCiystai. 

PIECE (fabryki).
Łtalewscy A. E. (dawniej), Tamk.tl'■ 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichfentritł, Orla7, kominki, msjo- 

Uki, posadzki z terakoty, rury glinian*. 
EluKA S’l RUSiK (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i lantaz., cenynizkia.
Likuhs Emanuel, pierwsza warszawek* u- 

bry ka, Ti ornackie 9, 1-sze pię tro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakaj*).

Słownik geograficzny, Długa 47. 
hula, wydawe-J. Jele*****, NoWj -Swutk 

1-łuINA i łslbulZNA (magazyny,.
G głkowssu Ł., Marszaik.,ó9a. róg Święto kr z-

I ni a 22, w sobotę rano, idąc z Trębackiej 
j na Marszałkowską, zgubiono obrącz-ki zło­
te przez biednego robotnika, który uprasza 

łaskawego znalazcę o zgłoszenie się do jubi­
lera Ni 55 Marszałkowska, za wynagrodze­
niem rs. 7. 74892 

ipramwaj, kalendarz humorystyczny. Około 
I czterdziestu gustownie kolorowanych ry­
sunków, mapka tramwajowa, tekst arcywe- 
soły. Tylko 20 kopiejek. We wszystkich księ- 
g rniach. Skład główny: Mazowiecka Ni 14. 
(Księgarnia), 14877 

to wynajęcia sklep, warsztat stolarski 
; lub inny, oraz 2 pokoje z kuchnią, pokój 
i kuchnia przy stacji tramwajów. Sienna Ni 

6a, pierwszy dom za Żelazną.________ 14593

D E R B A T A Kskładtr). 
WilenkinŁ., Królewska 10, obok Giełdy.

J U B T L F R Z T.
Arsznpi Józef et Co., Wierzbowa 6l2(tt. W 
Grodzicki Wacław, K rak.-Przedmieście 1L 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśei*,??. 
KorngoldNaftal, Nalewki 10.
Lądku G. A Żelisławski A., MiodowaA 
l.u*uiŁU*n«i2»tanisław, NulewkilŁ

KANTORY WEKSLU
Ketunark Gabrjel, Miodowa A 

KAPELUSZE (fabrrH).
Leonard. Miodowa 11. wyr. kraj. Cenynizkto. 
Młodkowski Jan,E)ektoralna21,zagr. ikra). 
1 ruchliński W„ Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Vv eigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 

1 orowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtau- 

ue i najlepsze kapelusz* krajów*.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, SwiętojerskaiO.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
O r fjelŁr an d Maur ,,N-S w iat 67, Senators.22. 
Lukueu aid Gustaw, Miodowa k

KSIĘGI 1.ANDLOWE (fabryki).
Lock Artur, Warszawska labryk* ksiąg 

handlowych. BednarskaS.
Keempel & Ehrling, Rymarska 3.
La eusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący ód 1823r.
Winkler hl., '1 i ornackie 9, księgi handlów*.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Lujmiiu ; Lepper!, hńektoralua *A

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna ba. Dorady od8uo lO^r. lodź—ópopoŁ 

L 1 T O G R A F J L
Eukafy i Ska.lit.pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kuhn Htm-yk, litogr. artyst., El-ktoniluaX 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
EercutT.A Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

if-ie.sik.iwki. pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner - Lion, Wroma34. Zakłady 

li.t-cbaiiicz. Kut.arniamiedź, iżejaz. Odlewnia.
Gut Inch ó- Co., Srebrna 8, maszyny pumuem- 

Uc dla labryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNI

Eazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
LU. 1-e piętro w prawej oneynie.

Pokój do wynajęcia od 8-go Października. 
Hotel Saski 120. 14752

Z powodu nagłego wyjazdu je-t do. wy­
najęcia w każdym czasie w blizkości In­
stytutu Muzycznego, ulica Tamka łft 9, mie­

szkania .*« 7, 2-e piętro front, lokal składa­
jący s ę z 4 pokoi, 3 przedpokoi, alkowy, ni­
szy, kuchni, spiżarni, 2 piwnic, z balkonem, 
wodociągiem, zlewem i dwoma we:ściami, za 
cenę Rs. 370 rocznie.2017

Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
I Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed­
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj- 
muie wszelkie reperacje.66 > 
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GILZY (fabryki).
C i ar cw ct Cc., Cl.nih Ina 4, w prost B. lle-Yue. 

GORSETY (tabryki).
EacŁIe Gustaw, fk ad gorsetów parys.. try­

li la’ zy i furniur, Świętokrzyska IŁ 
Marie, labryka go sitów. Niecała 1.
L.v-uur W ilheltn, największa parowafabry- 

Li. Świętokrzyska 24.
l.AFTY SZWAJCARSKIE.

CdrskfA.,Elektonilna25. koronki, bawełny do 
_ 1 tnu iłnoczeii. fpiz. dażhurt idetaliczna.

rfaginął paszport Marjanny Stalinas ar.— 
LKtoby znalazł, proszę oddać na stacięko- 
lei Obwodowej w W»r6zaw*e. 14874

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Pot 
Józef i Ska,EJektoral.5. Cenniki wysetagratis 
ŁtrausL., Nowy-Swiat 43, pościel got*»> 

roŃCZOSZNICZB WYROBY (fabryki). 
Eaehie Gustaw Świętokrzyska IŁ

POŚCIEL GOTOWA 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejskt 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).

Lo^r f^lLŁTzl
towoz-j ,v najem. 

nąbrowski Ifęnacy, Chmielą» n

uum J*

K E S T A U il A 3 f ■; 
KerTculanum, Krak-Przedm.. róg . Snowacki Stanisław, Dłu« J 
iumasz Kosiński, (piarwszorzęlaM gxKMtr 

z torteptananu, hot*! AugUuJ. 
SZKŁO, PORCELAWY, FAJUA 

Chwastkiewicz F., Miodowi L ’ 
Madenberg B. Przejazd.?, nact. kmA i... , Małczano w Michał, Zimna 5. kry^ 
Letrych J. i Ska, Rymarska 3,

A.,rogSunatorakiqj i Bi„i
SZU W A K S J (fabryki). 

Gliński S., szuwaks, atrament, N.-świat JF'! 
TABACZNE WYROBY (składy). 

GrecznyS., skład hurt detal. Nowy-śiriafłr- 
LudymuwsKi SŁ, akźad hurt, NaldA’Ltx

WINA (składy hurtów*). 
Dobrycz C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790.

WINA KRYMSKIE i KAUKAZ-ytę 
Stein & C., Marszaźko wał*
fcui-Mnow J. Senatorska Z*

Z A P A Ł K Ł
E AłNt0W?ki F^wna sprzeda* zapałoy 

A Nowakowski i Syn, BieLm-iS-. x
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska Ł 
ćawistowaai *L, Wierzbowa. ymŁh tą.tr*

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Łitschan P., Długa 47, i aparaty aosiueta* 
k-uauamud Józef, Długa 4L

ŻKŁAZNd WIKOBF (składy).
S raus A.. Diuga 39, bija Marszałkowska 50?

Udomi narożnym, przy u: ey Mazowie­
ckiej i Be ga są do wynajęc:a od 1 Paź­
dzierniku r. b. dwa sklepy: jeden duży • o- 

jedyńczy, przy drugim zaś są cztery pokoie. 
Interesowani zechcą się zgłosić do zarządu 
dóbr ordynacji, mieszczącej się w pałacu hra­
biów Krasińskeh, przy Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu Jfe 410. 14582

I o hal potrzebny 1U—12 pokoi, z ogrodem, 
jlub wśród takowych, któronby w części 
zastąi ił mieszkanie letnie. Wiadomość: hot 1 

Drezdeński, A. Szuster. Uprasza się również 
kantory o udzielenie wiadomości, za wyna- 
grodzeniem.14567

łkuszerka W. D. przyjmuje osoby spo- 
jldziewające się słabości i na czas dłuższy 
P’zed słabością, w wspólnych i osobnych po­
kojach z wszelkiemi wygodami, od rs. 15 i 
wyżej z umieszczeniem dziecka. Troskliwa 
op eka i dyskrecja zapewnia się. Ulica Be- 
dnarska )fe 18, mieszkania Ni 2.____ 14889
L a rs. 6 miesięcznie do wynajęcia pokuj ła* 
£,dny z opałem i światłem, oraz bezpłatne 
pomies7.czenie <Ua osoby szyiącej krawaty 
męzkie, za naukę. Róg ulicy Siennej i Mie- 
dzianej Jft 10, stróż wskaże.2 119

5 pokojów z przedpokojem, kuchnią, zle­
wem i wodociągiem, z 3-a wejściami, na 
parterze, d^ wynajęcia od 1-go października. 

Nowy Świat 55, czwarty dom od ulicy Sto- 
Kizi z ki ej. 1977 
i omiaszcze iia d!a jednej lub dwóch p - 
J iii.-n k przy zacnej 
z fortepianem i całod: 
Nowy-Swiat Jft 12, mieszkania 6  
Jest do wynajęcia pokój umeblowany za 16

rs. z usługą. Aleje j'Tozoliinski ■ N» 5. m. 14.

każ. ym czasie. Niesłychanie tanio ró- 
II żne lokale do wynajęcia i sklepy, na 
szynk, bawarję lub inny proceder, 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, z balkonem, na 1-m pię­
trze, suteryny aa magle lub warsztat, ka­
walerskie pokoje, wszystko ze zlewami i ga­
zem. Wiadomość: uliea Pańska Ni 56, u wła­
ściciela domu._________________14224_____
t okój dla osoby płci żeńskiej, przyzwoite- 
| go prowadzenia, przy familji, do wynaję­
cia w każdym czasie. Ńowo-Senatorska Ni 3, 
mieszkania )ft 12. ____________ 14689_____
!■ ieszkania do wym jęeia, pojedyncze po­
ili koję z kuchnią i piwnicą, ciepłe, suche i 
widne, w cenie od 7 do 10 rs. na miesiąc, 
ulica Piękna 23.14665

*i po oje, prz. dp -kój, kuchnia, na 2 piotrze 
4od frontu. d> uynajęeia od św. Michał za 
rs. 209 rocznie, przy ul. Tamka Ni 9. 14736 
9 pokojó świeżo odnowione, kuchnia,przed- 
eji okój. pii niea. komórka i s diowanka. zi 
270 rs. rocznie. Piękn i Nt 2>, lit. A. 14718 

> iasćkanie do odstąpienia z powodu zm7a7 
l> ny i it Tesu, składa ące się z 3 pokoi, ku­
chni pasażu i korytarza, z 2-ma wejściami, 
wodociągiem i zKwem. na parterze, od fron­
tu, suche i widne, za cenę 243 is., na trzy 
kwartmy, od 1 Października. Ulica Sienna 
hi 4. lit E, mieszk. 9. 14734
h a warsztat dla ślus irza 2 stancje, za rs.

120 roczn e, do wynajęcia od kwartału, 
pod Jft 16 na Furmańskiej.2010

Jest do wynajęcia od 1-go Października
5 pokoi umebl wanych za cenę bardzo przy­

stępną, do mieszkania mogą być dołączono 
stajnie i wozownie. Wiadomość u stróża: ul. 
Smolna Ni 8.______ ___________ 14118_____
i o wyn jęcia od św. Michała 2-e piętro: 
| 3 pokoje, kuehnia, rs. 200; 2 pokoje, przed­
pokój, kuehnia, rs. 18); 2 pokoje, kuchnia, 
rs. 150; stajnia, wozownia, murowane, rs. 100. 
Jerozolimska Ni 4, róg Solca. 14202

do .nu narożnym przy Swiętokrzyzkiej 
|| i Włodzimierskiej Ni 2/1325B, do wyna­

jęcia od 1 Października r. b. siedem pokoi, 
pfz dpokój, kuc. nia i piwnica, z wszelki mi 
wygodami. Wiadomość na miejsen i w kan- 
torze Redakcji Kłosów, Nowy Świat Ni 39.

4 pokoje, przedpokój, 2 sehowan n, kuchnia, 
zlew, wodociąg, jest do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość u gospodarza na miejscu, Mar­

szałkowska Nł 6a/1701d. 14339
U araz lub od, kwartału, do wynajęcia przy 
Ąulicy Nowy- Świat Ni 4, trzy poko e, przed­
pokój, kuchnia; a pod Nk 19, dwa luo trzy 
pokoje z kuchnią, obydwa lokale z piwnica- 
nii i wygodami._______________ 14169_____
Jlwa pokoje umeblowane, na pierwszem 

Jpiętrze, z wygódką i oddzielnem wejściem 
o wynajęcia. Chmielna Ni 21, mieszkania 5, 

stróż w suterynie na prawo wskaże. 14408

1 do sprzedana. Wiadomość rrzy uli- 
jj-cy Orlej p..d .V) 7._________ jisyp
( kleń wiktuałów jest do sprzedania. Śien- 
i_na &_15. 14s80
I agle d? S|F'edaiia. Wiadcmnś: ulica

55.__________ 114381______
z ogrodem w szacunku 5<>JHX) rs. żą- 

Ijd my do nabvei-i. Oferty w kantorze Ku- 
rura Warsz. pod lit. W. W, 148 3 
i rządzenia bawaiyjne jeM do sprzedania 

w każdym ez sie. z p-itentem. Wiadomość 
w kiosku-, róg Leszna i Rymarskiej. 14827)

{> n k a 1 c,

f'olrój duży frontowy, z ba’konem, m^bla- 
nii i usługi, na 1-m piętrze, do wynajęcia 

od 1-go Października dla przyzwoitej konie- 
ty z i 20 rs. miesi r zn’e, przy ul. Brackiej 14.

pokoi ze wszystkiemi wygodami, 3 po- 
tJkoje za 220 rs., przyezem pojedyncze po­
koje do odnajmowania dla studentów. Ulica 
Widok 7a. 1874 
Iwa pokoje na 2 piętrze od froiru bardzo 

‘ tanio do wynajęcia. Bracka M 7, mie- 
szkania )ft 5. 14547
l klep w podwórzu z 2-a pokojami i pasa- 
pżem, z 2-a wozowniami lub bez tychże, do 
wynajęcia od l-o października r. b. Nowy 
Świat 55, czwarty dom od nl. Sto-Krzyzkiej.

fio wynajęcia od 1-go Paź Iz/ernika r. b. 
jw dom i Ńi ós przy- ul Nowy-Świat: 4 po- 
oje, przed okój i kuehn a za 480 rs. rocz­

nie; 3 pokoje, przedpokój i kuchnia za rs. 
32 i; wozowni i za rs. 130. Windom, u stróża.„ ■■■■! I -M-u.... I ■Hill I. ■! I ■ —■ II ■ I I I !■
( t ijma na 4 kon e i wozownia d> wyńa- 
I ięeia. mogą służyć na skład. Wiejsko 16.
. 0’rój trontowy u « 1-m pi trze do wyna- 
‘ .jęeia od 1-go Paździ rnika. Aleksandria 6.

|)okę| dla dwóch p.-.n en z całodziennem u- 
trzymaniem i fortepianem. Bracka Ns 15, 

mieszkania 5._________________ 14808_____
pokoje na dole, z meblami, pościelą, sa- 

^mowarem i obsługą są do najęcia. Kra­
kowskie - Przedmieście Jft 7, prawe skrzydło, 
mieszk. 28, na ________
Lieśzkanie wspólne u nauczycielki. WiaZ 
ydomość: Śliska Ni 1, m. 7, od 9—11. 14870

Jest do wrnajęcin, od 1-go Października 
pokój umeblowuny, duży, z przedpokojem i 
osobnem wejściem, 1-e piętro. Nowy-Swiat 

Ni 68, mieszkasia 35.____________ 14869
j o wynajęcia zaraz duży pokój od ogro- 
I du. Może być obiad. Wiadomość: Chłodna 
Na 36, mieszk. 4, oficyna. 14875

Doniesienia rozmaita,
4 4 tomów Tygodnika Zilustrowanego i 9 
li powieści i romansów tanio do sprzedania. 
Hoża 7, mieszkania 46. 14865

L toby sobie życzył wziąść na wła«noś8 
|l dziewczynkę nie chrzczoną, kilkodniową, 
proszę zgłosie się na ulicę Orlą Nt 8. mie=z- 
kania 17, codzien do g. 12 w południe. 14757 
(’hłopca w 7-tn ro’ u, ładnego i zdrowego, 

jsierotę, ktoby z osób litościwych, chcia! 
przyjąć na wlasnosć lub też do jakiegokol­
wiek rzemiosła, ponieważ nie ma żadnej o- 
pieki dla niego. Wiadomość u akuszerki Do- 
browolskiej, uliea Bedna’ska N 18. 14890
Akuszerka M. Frączak przyjmuje osoby 

spodziewające się słabości, po umiarkowa­
nej cenie z 'umieszczeniem dziecka. Stare 
Miasto Ni 21. 14619


